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" Wielkie polowanie dyplomatyczne na dziki odby ło się w poniedziałek w Niemczech 
na. rzecz pomocy zimowej dla bezropotnych. Na zdjęciu widzimy wielkiego lowczego 
Rzeszy min. (iQeringa w towarzystwie ambasadQ<ra polskiego w Berlinie Lipskiego. 

W Londynie odbyło się otl'varcie konferencji mnrskiej, w której biOlJ'ą udzia,ł dele
gaci Anglji, Francji, Stanów Zjednocwnych, WłQch i Japoil1ji. OtwM'cia konferencj.i 

dokonał premjer angielski Stanley BaldwiiJl. 

Jlyfrowany telegram l ~e[ylil o ł ~a[~ I~i~ynii 
Plan Hoare -lava\, dot~Clący 'pokoiowęgo załatwienia sporu włosko, - abisyńs'kiego, 
doręc!ony zo~1ał zainteresowanym stronom - Minister Eden wyjechał do Genewy 
R z y m. (PA T). Dziś wczesnym ran

kiem ambasador francuski otrzymał 7-
Paryża telegram szyfrowany, zawiera
jący propozycje francusko-angielskie 
w sprawie załatwienia konfliktu abi
syńskiego. Podobna depesza szyfrowa
na nadeszła również do ambasady an
gielskje; . Po wzajemnem uzgodnieniu 
doniesień, obaj ambasadorowie fran
cuski i angielski zamierzają. w ciągu 
dzisiejszego popołudnia zakomuniko
wać Ulrzędowo Mussoliniemu treść pro
pozycyj, wypracowanych przez premje
ra Lavala i sir Samuela Hoare. 

"V kołach frail'cuskich wyrażana 
jest opinja, i;e Mussolini udzieli odpo
wiedzi na propozycje dopiero po pew
nym czasie, ograniczają,c się obecnie 
tylko do urzędowego pokwitowania de
marche. W każdym razie nie prżewi
dują. tu, aby odpowiedź wIoska mogła 
nastąpić przed 12 b. m., tj. przed ze
braniem się komitetu koordynacyjne-

go, mającego - jak wiadomo - zająć ryama, którym nieoficjalnie zakomuni
się sprawą embargo na naftę. kował tekst fral1cuski angielskich pro-

!{oła włoskie podkreślają, że data pozycyj pokojowych. 
ta nie będzie miała żadnego wpływu, L o n d y n. (Tel. wł.) Eden wy je
ani na treść, ani na termin odpowie- chał w środę o godz. 2 z Londynu, uda
dzi rządu włoskiego. jąc się bezpośrednio do Genewy. Przy 

P a ryż. (PAT). Premjer przyjął wyjeździe odmówił udzielenia jakiej
dziś ambasadora włoskiego Cerrutte- kolwiek informacji o wyjeździe i celu. 
go oraz posła abisyńskiego Volde Ma- Mówią, że wyjazd ten ma związek 

"Będziemy walczyć nożami ... " 
Ce~ Ab'isynji me god~ się na ~adne ustępstwa terytorjal
ne na r~ec~ W~och i ~apowia(la wa'kę do &stafm,i,.ego tchu 

S z t o k h o l m. (Tel wł.) Skandy- zgodZie Europy na podział Abisyn.ii i 
nawscy korespondenci woje.nni uzyska- zakOI1czył swoje wywoc1y oświadcze
li z Negusem wywiad na temat zakoń- niem: "Rozpocznie się heroiczna walka 
czenia wojny włosko - abiosyńsltiej. Ce- o naS7,ą wolność, a jeśli zabra.knie kara-
58;rz Abisynji był - zdaniem korespon- binów i amunicji, będziemy walczyli 
dentów - wzburzony wiadom~iq. o nożami do ostatnie-go tchu!" 

z uchwałą gabinetu angielskiego, któ
ry obradował w środę rano. Na po
siedzeniu tem miała zapaść uchwała, 
by plan, zwany planem Hoare---'1 
Laval, został przedłożony komitetowi 
18-tu W Genewie. Sprawa. zakazu wy
Wozu najty do Włoch, ma być odroczo
na na -czas późniejszy. - "Reuter~ 
twierdzi, że plan załatwienia sporu 
Włosko - abisyńskiego wysłany został 
do Rzymu i Genewy. 

Ponętna p1ropozy'cja 
Adis Abeba. (PAT). Grupa fi

nansistów angielskich miała jakoby 
zaproponov.ać negusowi pożyczkę w 
wysokośCi miljona funt. szter. wza
mian za udzielenie koncesji na wyłącz
ną eksploatację bogactw mineralnych 
kraju w przeciągu 30 lat. Trudności w 
dojściu do skutku tej tranzakcji może 
jednak wywołać fakt, iż liczne konce
sje zostały już udzielone innym gru
pom. 

Senat zbiera s'ię w clwarte'k 
War s z a w a, (Tel wł.) W czwar

tek o godz. i2-tej zbiera się Senat, po 
raz pierwszy w sesji zwyczajnej. Na po
rządku dziennym stoi wybór wicemar
szałka na miej sce dotychczasowego wi
cemarszałka Świtalskie.go, oraz wybór 
komisji. (w) 

un a Ir~ W~ i [ Iwani~ II IWY, w lia~! 
War s z a w a, 10 grudnia nieobecny, posiad~ wpływ silny na 

Dwudniowy zjazd Stronnictwa Lu- zwolennikóW, skupionych głównie o
dowego zakończył się przyjęciem sze- koło krakowskiego "Piasta", posiada
regu rezolucyj i uchwal, tudzież tez jącego wśród prasy partyjnej najwięk
progl~amowych .. Uchwały przyjęte ule- szą. poczytność. 
gły w praf'ie stołecznej konfiskacie, Kilkakrotnie na kongresie docho
trudno je przeto reprodukować. Tez dziło do ostrzejszych starć pomięd7.Y 
programowych jeszcze nie ogłoszono, "piaetowcami" a zwolennikami kie
a one właśnie mogłyby stanowić naj- runku radykaln.ego. Najdrastyczniejsze 
cieka·wszy materjał dla obserwatora, było starcie o ujęcie światopoglądu: 
W"tazywałyby najdowodniej, jak lu- radykałi uie chcieli uznać poglądu 
dowcy przesunęli się na lewo. chrześcijańskiego za podstawę ideolo-

Zresztą i tak je'st to dość widoczne. gji ludowcowej, ale ostatecznie mu
Jak dotychczas w stronnictwie zma-j sieli ustąpić pod zdecydowaną presją 
gajQ. się d\va kierunki: radykalny i u- "piastowców", którzy nawet zagrozili 
miarkowany. Typowym reprczent!Lu- _ wyco,faniem się z kongresu. To było 
tem ostatniego jest Witos, który. choć najwi~ksze zwyci~stwó .,piastoweów" 

na zjeździe, a na innych punktach mu
sieli ustępować. 

Ogłoszone uchwały poruszają mery
torycznie sprawę żydowską., której wy
mienienia skrupulatnie się wystrzega
no, Przyjęto tedy rez{)Ilucję: 

~półdzielcza na wsi idzie naprzek6r ' 
Zydoll1. Niedawno Żydzi podjęli wiel
ki alarm przez izby handlowo-prz:e
mysłowe z powodu skupu zboża przez 
wojskowość bezpośrednio od produ
centów z poniechaniem wszel~ich po
średników prywatnych, a przy opar-

"Kongres uZiJlaję koIJliecZiJlooć podj~cia .. ód' l . 
akcji, zmierz,ającej~w kierunku Wll"ganizo- cm SIę o sp ł Złe me. 
wania na z,a,sadach spółdzielczych zbytu Skup zboża po wsiach, który dotąd 
produktów rolnych, przetwórstwa, wspól- w olbrzymiej większości kraju był mo
nych zakupów itd. jako też ruchu oświa- nopolem w ręku Żydów po wsiach, za-
towegQ i z.arwodoweg{)." czyna wychOdzić z ich rąk i przechO' 

W innem miejscu czytamy: dzić w ręce młodych działaczy wiej-
. . . 'lSkiCh, wychowanych już w szkole pol-

. ,Upatrt~Ją~ v:' rozWOJU sp61dzlelc~c,~ skiej, i ludzi, którzy przeSZli . pł'zez woj
Jedną z dZWlgilll na:p!rawy gospOOM'czeJ... .......- D ... 'l· ... ,iA.coM to nr ad tk' , 

. " • """-'. LI '<J'I" __ y.z ewszys lem na 
Rzecz zrozwniała, że każda a.kcjałenmiłe ,~;,wyntki osiągnię.. 



Wystarczy spróbować raz 
aby przekonać się, o wyjątko-
wej dobroci wina n i8918 

.# V· . ~~ ..... " ~.DO.D~a 
Łódź, Andrzeja 7. tel. 122-34. 

te są bardzo korzystne. To jest unieza
leżnienie wsi z pod gospodarczej oku
pacji żydowskiej, w której ona pozo
stawała przez lata. Ruch antyżydow
ski krzewi się bardzo bujnie w kraju, 
zwłaszcza na wsi, i kwest ja żydowska 
tam istnieje. Uchylanie się od jej po
ruszania jest chowaniem głowy w pia· 
sek. 

Hasło reformy rolnej bez odszkodo
wania mieściło się swego czasu w pro
gramie Stronnictwa Chłopskiego, a 
przez pewien czas w programie "Wy
zwolenia". Teraz Stronnictwo Ludowe 
domaga si~, przejęcia ziemi pa:ństwo
wej i wielkich latyfundjów na rze~z 
bezrolnych i małorolnych - bez od
s~kodowania. Jest to znaczne posunię
CIe na lewo. Najpierw postulat ten 
przyjęto bardzo życzliwie i oklaskiwa
no go gromko, a potem podnosiły się 
głosy, żeby opłacać bodaj 100 zł tytu
ł~m odszkodowania, bo wtedy przeję
CIe własności będzie pewniejsze. 

. W prasie socjalistycznej nieustan
me podnosi się hasło współdziałania 
robotników z chłopami. Na kongresie 
ludowców i w przemówieniach i w re
zolucjach hasło to znalazło żywy od
dźwięk, ale było podawane w dyskret
nej koszulce, żeby zbyt go nie obnażać . 
Nie mówiło się zatem o współdziała
niu z P. P. S., lecz o wspólnym froncie 
z zorganizowanym światem robotni
czym. 

Trudno jest przypuszczać:'bY tu by
la mowa o komunistach, bo nastro
jów komunistycznych na kongresie nie 
było; trudno przypus7.czać, że chodzi 
tu o organizacje .. sanacyjne", gdyż 
prze<:iwko systemowi panującemu 
kongres wypowiedział się bardzo zcle
cydmvanie. Zatem chodzi tylko o P. P. 
S., ale poda110 to w formie nie,yyraź
nej, osłonionej, żeby tylko uchylić się 
od pełnej odpowiedzialności. 

Słowem, obecni kierownicy Stron' 
nich\ a Ludowego żaglują na lewo. 
Zmieniają tor akurat w tym momen
cie, kiedy ludność wiejska, zrażona do 
dotychczasowych przewódców, coraz 
życzliwiej odnosi się do haseł obozu 
narodowego i coraz goręcej skupia się 
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pod jego sztandarami. 
I tak będzie nadal. Bo chłop jest 

realistą. i chce mieć wyraźną. sytuację. 
A tę znajdzie tylko w -obozie narodo-

wym. I~u_ AIbeIIJIl 'S'Mtnnictwa 
Ludowego zamiast pó.fSć jasno i zdecy
dowanie, uprawiaję. kunktatorstwo w 
rzeczach naj istotniejszych. 

Atak 'Opozycji w izbie gmin 
. . . 

N a at;.aki, odpoWtiJe,~al prerm,jerr BaJltJwirn 

L o n d y n. (Tel. wI.) Zaniepokoje- abisyńskiego. Oświadczył on, że rząd 
nie z powodu wiadomości z Paryża w na podstawie obserwacyj, poczyn-io
sprawie propozycyj pokojowych znala- nych na przestrzeni ostatnich 3 mie
zło żywy wyraz w debaci,e parlamen- sięcy, ustala, co należy robić w przy
tarnej. Mówcy opozycyjni, niezado- szłości dla podniesienia prac Ligi Na
woleni z odpowiedzi min. Edena, da- rodów. Minister Eden jedZie w środę 
wali wyraz przypuszczeniom. że donie- do Genewy i wkrótce wiadome będą 
sienia prasy francuskiej muszą być w dane, dotyczące ogólnej sytuacji mię
znacznym stopniu prawdziwe. dzynarodowej, które ułatwią powzię-

Po ożywionej dyskusji przemawiał cie decyzji, co do dalszej ak.cH dyplo
premjer Baldwin, określając stanowi-I matycznej. 
sko rządu w sprawie zatargu włosko-

Na froncie walk w Abisynii 

Fałszywy alarm o ataku lotniczvm 
na Adis Abebę 

A d i s A b e b a. (P AT). Dzisiaj o I tego, że do godz. 8 nIe ukazał się za
godz. 5,30 rano zawiadomiono wszyst- den samolot wloski nad miastem, po
kich mieszka:ńców stoliCY, że SPOdZi8-, wstało przypuszczenie, że był to fał
wany jest atak lotniczy i wezwano szywy alarm. 
ludność do opuszczenia miasta. Wobec 

Włosi O taktyce wojennej 
Abisyńczyków 

Wysoki kom,(.sał·~ wIoski twierd~i, ~e sto-i O·IUf. te jawnej 
Sl)'r~ec~ności ~ tentpe'ł'o'lnentent i dl.,cltem, clo-łCódców 

abisYJtskiclł 

A s m ara. (Tel. wł.) Wysoki ko
misal'z armji włoskiej wytyczył głów
ne podstawy akcji zbrojnej w Afryce. 
Do rozbicia przeciwnika winna dopro
Wadzić akcJa, prowadzona bez pośpie
chu, jednak zdecydowanie i planowo. 
'Wobec tego, że ster poczynań wojen
nych znajduje się stale wrękac 
włoskich, nie Illoże być mowy o nie
spodziank~h dla. armji włoskiej w 
tym zakresie. Taktyka Abisyl'lczyków 

polega na ciągłem cofaniu się w głąb 
kraju bez doprowadzania do zdecydo
wanych rozgrywek. Ten sposób pro
wadzenia wojny stoi w jawnej sprzecz
ności z temperamentem i duchem do
wódcówabisy6skich. Wojska różnych 
rasów sę, wyraźnie niechętne tej tak
tyce. Ta metoda wałki demoralizuje 
armjQ abisy:ńską,Pl'zyczyniająe się w 
ten sposób do korz.ystnego kształtowa
nia sytuacji wojennej dla Włoch. 

Proces o zajś'cia wy'borcze w Wyrzyskiem 

widzieli świadkowie zajść 
Przed sądem przew-ija się korowód świadków, którzy zeznają na o-koliczności objęte 

aktem oskarżenia 
B Y d g o s z c z, 11. 12. W dalszym 

cią.gu rozprawy zeznawał świadek Ma
rjan Konek, przewodniczą.cy komisji 
wyborcz.ej w Wiktorówku, kierownik 
s·zkoły. Swi,3Jdek opowiada, żo9 okolo 
godzi. 9 wdarł się tłum do mieszkania. 
W takio9j sytuacji komisja schowała 
się na strych. Na wezwanie tłumu św. 
i,szedł na dół. Na żądanie tłumu żona 
świadka oddała rewolwer. Napastnicy 
zabrali listy wyborcze i zniszczyli je. 

Następnie zeznaje świad.ek Stani
sława Suchoniowa, żona strażnika z 
Wiktorówka. Stwierdziła ona, że do 
mieszk.ania jej wtargnęli Marjan Żoł
na, Stanisław MichMSki, Wnuk i Cho
lewi:ński w poszukiwaniu za bnmią.. 
Po zeznaniach Kazimiery Zawodnej, 
nauczycielki z Wiktorówka, któro9 nie 
wniosły nic nowego, zeznawał świadek 
Kominowski z Łob~enicy, strażnik gTa
niczny, który pełnił służbę w lokalu 
wyborczym w ŁDbżenicy. Około połu
dnia - stwierdza świadek - zebrani 
w lokalu wyborczym poczęli uciekać, 
zatykaję,c sobie usta i nos. Okazało się, 
że ktoś wylał na podłogę cuchnę,cą. 
ciecz. 

Świrud,ek Stefan Knioła, strażnik 
graniczny, zeznaje o zajściach w Wik
torówku. Stwi.erdza, że w czasie zajść 
został rozbrojony przez osl{arżonych 
Marjana Żołnę i B:rz.ezi:ńskiego. 

Świadek Pisuła zeznaje, lie idą.c z 
kościoła do domu w Wiktorów ku, zo
stał pozbawiony browninga pl"lZez Wnu
ka i Żołnę. Nadbiegli później Ada.m
ski, Gapa i Rugowski umieścili go w 
szopie, przy której Rugowski .-taną.ł 
na. warcie. 

Na ~wię:w. 4ni:u 11 s;r.udn~, 

zgłosił się dobrowolnie oskarżOlw Jan cegły. \Vytluczono kilka szyb. 
Wnuk, poszukiwany listami gOlLzemi. Przewodniczą.cy: - Kto z oskarżo-
Pio9rwszy zeznajo9 Stanisław Foś, straż- nych był w tłumie? 
nik graniczny. Opowiada on, że w pią- Świadek przygląda się dość długo 
tek, dnia 3 września. otrzymał poufnę. ławom oskarżonych i wreszcie wska
wiadomość, iż "bojówkarze" St~onnic- zuje na uśmiechając.ego się Jacoszka. 
twa Naro®wego zamierzają rozbroić Mąka: - Oto ten, który się u-śmie
straż graniczną i zabrać z placówki w cha. 
Lobżenicy broń. Dalej zeznawał św. Jacoszek staje i oświadcza, że był 
Kazimierz Jaskólski, strażnik granicz- w Wiktorów ku, więc nie mógł być rów
ny. 'Stwierdza on, żo9 po zawiadomieniu nocześnie w Luchowie. 
go przez strażnika SuchOl1ia o zajściach Śwd. Andrzej Bogaczyk i Roman 
wWiktorówku natychmiast powiadomił Adamik nie wnoszą. do sprawy nic no
o tern posterunek policji łobżenickiej. \Vego. 
Wraz z patrolem pod dowództw()m No- Śwd. Józef Kubera zeznaj.e, że w 
waczyka wyjechał do Wiktorówka. W dniu wyborów szedł do kościoła. do 
dalszym ciągu zeznawali świadkowie: Górki l{lasztornej. Zatrzymali g<) w 
Stanisław Binkowski, strażnik gra- drodze oskarżeni Brzezi:ński i Fą.s, ka
niczny, Wojciech Staśkowiak i Leo- zali podnieść ręce do góry i wydać 
nam Jankow·ski. Świadka Jerzego brOIl.. Poni.eważ broni przy sobio9 nie 
Steinmetzera, nie mówiącego po pol- miał, zabrali go do domu i tam prze
sku, przesłUChano przy pomocy tłu- prowadzili rewizję. 
macza. Z wzna:ń jego wynika., że miał Obszerne zeznaia składa Teodor 
on widzieć przerywanie drutów tele- Ma:ńczyk., podkomisarz str. gran. w 
fonicznych. Łobżenicy. Przedstawia on w płynnem 

B y d g o s z c z. (Tel. wł.) W dal- przemówieniu zajścia w Luchowie, na
szym ciągu zeznawali: st. strażnik gra- dając im charakter groźnej i długo
nic7.ny Roman Mąka. Jechał on do trwałej walki o lokal wyborczy. W tłu
"Viktorówka razem ze starostą. wyrzy- mie napastników było 150 do 200 osób. 
skim. Przeprowa.dzał razem z inspek- Rzucano petal'dy i kamienie. Gdy przy
torem Wujakiewiczem rewizję w do- jechał do Luchowa, w groźnej sytuacji 
mu Marcysiaka. Podczas rewizji wy- zastał strażnika PilarClZYka, który był 
dostali jaki.eg>oś osobnika. ranny. Pod osłonę, J'lewolweru popro-

Przewodnic~cy: - Florjana To- wadził PHaczyka do budynku komisji 
masza? wyborczej, . a gdy tłum począł atako-

Florjan Tomaaz wstaje z ławy o- wać budynek ze wszystkich stron, 
skarżonych. .skrył się na. strychu. Z tłumu docho-

Śwd. Mą.ka oŚwi8Jd.cza: - To chyba l dziły okrzyki: "Poddajcie się, bo gen. 
nio9 ten .. Potem pojechał do Luchowa, Rydz-Śmigły j:est aresztowany! Roman 
gdzie był świadkiem ataku tłumu na Dmowski jest prezydentem, a gen. H8Jl
Jk)kaJl Y>'l®r.clt}"" Rzucano kamienie i 1~ ministrem spr,,\Vl ~pjskQwy':chJ." ..... 

Około godz. a tłum się uspokoił i za.
czął się rozchodzić. Wtedy. jednak 
przybyli na rowerach Tomasz .1 Masku
li:ński i przemówili do tłumu l atak na. 
lokal rozpoczął się nanowo. W pew:
nym momencie ranny został str. KraJ
niak. Tłum wdarł się do lokalu i zde
molował go. Późnfej nastl}.piło uspo· 
kojenie. 

Podczas przesłuchiwania świadków 
na .znacznej bliskości siedzę, przedsta
wiciele komendy okręgowej straży 
granicznej, bacznie Słuchają. a nawet 
pewne fragmenty zezna:ń notQją· 

Śwd. Mieczysław Reiman słyszał 
jak w tłumie krzyczano: "Lać !łebe· 
chów l" 

Śwd. Bagniewski prz~słuchiwany 
był na tę. oko1iczność, że o>skarżenii 
Polcyn i Tomasz chcieli go wódką pod
niecić do napadu na lokal wyborczy w 
Luchowie. Rzeczywiście zeznaje, że , 
spotk ał w Łobżenicy Tomaria, który 
zaproponował wstąpienie do Polcyna 
na kieliszek wódki. Polcyn i,stotnie 
wyciągnął z szafki małą buteleczkę i 
chci ał częstować, ale Śwd. po",iedział, 
że za mało i że nie watro nawet za
czynać pić. Potem poszedł do domu. 

Prokurator: - Czy Polcyn nama
wiał świadka do napadlu na lokal · wy
borczy w Luchowie? 

Swd.: - Nie. Ale w rozmowie po
wiedział, jewU chcę iść do Luchowa, to 
mogę· 

Przewodniczący: - Po co świadek 
miał tam iŚĆ? 

Śwd: - O tem nie było mowy, bo 
jak zapytałem, czy mogę iść do Lucho
wa, to Polcyn odpowiedział, że tak. 

Śwd. Wiadysław Konon. funkcjona
rjusz urzędu śledczego w Bydgoszczy, 
był wydelegowany dla przeprowadzenia 
wywiadów w Wiktorów ku. Śwd. stwier
dza, że kierownictwo zajŚĆ spoczywało 
w rękach Polcyna. Polcyn w dniu wy
borów był kilka razy u Reinholza. 

Przewodniczący: - Kto go tam wi
dział? 

Na to pytanie świadek nie dajo9 od
powiedzi. Dalej d'owodzi, że Toman był 
łącznikiem międtzy Polcynem a Rein
holzem. któremU. przynosił od! PoIcyna 
meldunki. 

P.rzewodniczący: - Kto to panu po
wiedział? 

Swiadek nie daje znowu od,powieazi. 
Podczas rewizjj u Reinholza znalaJl 
Konon dwa_ bIa~ki7ty ~ wfIp~~m~ 'p9!
cyna i GrOChowskIego. ktore, Jak póz
niej wyjaśniał Reinho1z. były -pozosta
wione u niego na wypadek aresztowa
nia tamtych do wystawienia pełnomoc
nictw obrońcom. Następnie świadek 
mówi o tern. że w czasie przeprowadze
nia wywiadów otrzymał wiadomość. ja
koby Reinholz' do trzech przybyłych do 
niego osobników miał się wyrazić: "Cze
kajcie tam, zaraz przyjedzie tam dla 
was samochód". . . 

Przewodniczący: - IHo to panu 
powiedział? 

Śwd.: - Nie mogę tego wydać, 
ale mówiła osoba zupełnie pewna, kt6-
ra tę rozmowę podsłuchała. • 

Przewodniczący: - Kiedy to było 
i o Jakiej godzinie? 

Swd.: - Następnego dnia po wy
borach, wieczorem. 

Przewodniczący: - Z kim Reinholz 
rozmawiał? 

Śwd.: - Z jakimiś trzema osobni
kami. Zdaje się, że był tam Pol cyn. 

Prokurator: - Kto wyjechał samo
chodem? 

Ś·wd.: - Informator mój mówił, że 
wyjechała żona Reinholza. 

Prokurator: - Co pan znalazł przy 
rewizji oprócz tych dwóch blanki.etow? 

Śwd.: - List od syna Reinholza, że 
chciałby być w dniu wyborów w · do
mu, bo będzie pewnie tam gorę,co. 
List ten znikł, jednak później znalazł 
się z powrotem. ' 

Adw. Wirski: - Czy jadąc do Lob
wnicy, świadek wiedział już o uciecz
ce oskarżonych? 

Śwd.: - Nie wiedziałem. 
Adw. Wirski prosi o odczytanie 

protokółu, z którego wynika. że donie
sienie na Reinholza wiadomo9 było' do
piero 16 września, kiedy świadek Ko
non już dawno opuścił Łobżenicę. 

Adw. Krysiak: - Czy konfident, 
który podsłuchiwał rozmowę Rein
holza z trzema towarzyszami, podał 
śwq. miejsce, skąd podsłuchiwał? 

Swd.: - DokIadnie miejsca nie po
dał.. 

Adw. Wirski prosi o odczyta.nIe do
niesie:ń policyjnyeh, z których wynika, 
że Reinholz nie jest wogóle wymienia
ny, dalej prosi o zwolnienie śwd . .z ta
jemnicy słu7.bowej i żąda wymienienia 
nazwiska informatora. 

Prokurator wypowiada się przeciw 
temu wnioskowi i są.d wniosek odrzuc,.. 
~~ 
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Proces o nadużycia Klęska burz i powodzi nad Europą 

~,~~U~;~"w::~e I Wezbrane WOdy rzeki 
wodza armji, generała Laidoner~ ora;z 
członków rządu. \V czasie akcJI SPI
skowcy mieli użyć broni palneJ, gran~ 
l.ów ręcznych, gazów, a po opano,wa~n~ 
bataljonu wojsk pancernych, ro~mp.z 
czołg'Ów i samochodów. W. !5~dzm,ach 
rannych w niedzielę poczęlI ~cl~gac do 
Tallina częściowo już uz~roJ.em c,złon
kowie oddziałów prowmcJonaln~ch: 
\V trakcie przeprowadzanych rewIzYJ 
znaleziono 80 opasek, przezn~~zony~h 
dla nowych oddziałów gwaro]l cywil-

~ .. ~r . ~ zalałv dwa miasta 
Jł' i,el1.";e sp'wrtos~enie w Grec;;i i J'llgoslawji - Nad ka,natełJl 

La ~1anche s,~aleje bu.r~a 

W i e d e 11. (Tel. wł.) Jak donoszą Rzeki Aliakmon i Wardar wystąpiły 7. 

z Aten, burze, jakie panowały w Gre- brzegu. 

nej. t . 
Dzienniki talliilskie, komen uJąc 

cji \" poniedziałek i wtorek, wyrządzi- B i a ł o g ród. (PAT). \Vskutek. wy
ły olbrzymie szkody. W Salonikach zo- lew u rzeki \Vardar miasto SkoplJe \V 

.I stały wywrócone w znacznej ilości słu- Serbji południo'wej "ostało zalane. Li-
I py telegraficzne, latarnie i drzewa. nja kolejowa Skoplje-GewgeJi została 

sprawę niedoszłego zama,chu stanu. 
podkreślają, iż był on zgory s~aza?Y 
na niepowodzenie, bowiem przy .Ist~le-: 
iacych silnych podstawac;h kraju Jest 
~'~eczą. wykluczoną, aby potrafiła 
wstrząsnąć istniejącym ustrojem gar
stka ludzi. 

"J Konsulat jugosłowiai1ski stoi pod wo- uszkodzona przez wylew. Zebrane WG-

, ~ dą.. Wobec zerwania tamy na rzece dy rzeki \Vardar zniosły żelazny n!ost 
Aliakman okQlica została zalana wodą.. I.olejowy, co pocią.gnęło za sob~ k1lk~ 

", l Z Macedonji dochodzą wiadomości o~ia.r .w. ludziach. Miasto Strumlca stOI Przemówienile pile Becka? ; 'l o niezwykle silnej fali mrozów i du- rOWOlez pod wodą, . 
"I żych opadach śnieżnych. L o n d y n. (PAT), Wskutek szale- War s z a w a (Tel. wł.) Według Oble .. 
1 jąc~j burzy I~ad kanałem L.a Manche, gających poglo,sek w p~zyszłym trgo-'l A t e n y. (TeL wł.) \Vedług nowych żegluga pomiędzy Douvrem 1 Folkesto- dniu min, Beck ma zamIar wygłoSJć w 
• doniesień, W Grecji sroży się burza w ne została dzisiaj rano wstrzymana. W I komisji spraw zagranicznych expose o 

') ~ dalszym ciągu. Na linji Monastyr- Boulogne od wczoraj oczekuje 200 pa- sytuacji międzynarodowej. (w) 

I 
Saloniki został zatopiony pociąg oso- sażerów. '. t f 

:., "". rowy. Pasażerów trzeba było ratować Parowiec ,.Prince Leopold", płyną.: Echa str,aszneJ katas ro Y 
,i~ ~j przy pomocy łodzi. cy z Ostendy, zmuszony był zatrz~mac I t' . 

,~f'~ S a lon i k i. (PAT). Szkody wyrzą- się w Douvres. Żegl,uga pomIędzy >Q nlcze J 
.~ "" dzone przez powódź na terenach Mace- Dieppe a New Taren me została p:ze- L o n d v n. (PAT) PTzez całą. noO . .. I donji w ciągu dwóch ostatnich dni rwa~a. Samoloty z Croydon odleCIały drużyny ratunkowe pracowały nad 

Osk. Stamsław Rychhckl obliczone są na 200 miljonów drachm, w kierunku Europy. wydobyciem zwłok ofiar katastro;fY 
Przed sądem okręgowym w Le-, lotniczęj w Tatsfield zP.od , szc?:ątkow 

~~\tci~~~d~\ęyJO!p~a;~tu ~uSd~!;:~ I E h · kbk b tan' to'w ~~~(f~~rc~~\~'~~~~y~~t~~ez~~~fni~;m~ 
w Lesznie. W procesie tym, jako głów- C a SPIS u om a Catr,rham na przedmieściu Lo?dynu. 
ny oskarżony, występuje Rychlicki, I • Zwłoki sa tak zmasal(rowane, ze roz-
który został przyjęty do Banku LUdO-, poznanie ich przeds.ta:wia wielkie tru.d-
wego w 1926 roku, jako trzeci członek E t·· ności. Inspektor mmIsterstwa 10tl11c· 
~ar.zą.du: Sąd przeprowadz.a badan!e W S On) I twa udał się na miejsce wypadku. 
sWladkow w celu ustalema stopma • k 
winy Rychlickiego i dokładnego wy- Szaika szp'llegows a 
jaśnienia poszczególnych nadużyć, ja-' J al~ ,,,lnłlow'a,łw dojść do wtad~lI W· J'U"IO'Sł,3'WJ"1 
kich dopuścił się oskarżony. Na. , . ~ 
zdjęciu rysunek oskarżonego Stanisla- T a III n. (Tel. \"l.) Energlczl11e pro- two przeciw b,. prezydentowi pal1stwa W i e d e ń (Tel. wł.) Jak donoszą z 
wa Rychlickiego. wadzone jest w dalszym ciągu śledz- Teemantowi Foennissonowi.. t 

two w s!)l'a\\'ie niedoszłeg-o zamachu Romunikat urzędowy donosi, iż Białogrodu, władze. wykryły ,am sze~ 

Oddz'iał Mandżuko 
zajął chińskie miasto 

L o n d y n. (PAT), Według donie
sień ze źródeł chińskich, miasto Ku
juan zostało zajęte przez oddział man
dżukuo po wycofaniu się milicji ch ii 1-
skiej, której dowódca Li-I\:e-Czeng zo° 
stał śmiertelnie ranny, 12 milicjantów 
również odniosło rany. 

Organ "Lewiatana" .,Kurjer Polski " a
takuje .,sanacyjny·· "Kurjer Poranny" za 
walkę z kartelami i wytyka mu nickon
Bekwentne stanowi,:;ko. TIównoczc,<n ;e or
gan "Lew,jatana" daje do zrozumien;a. że 
"Kurjer Poranny" ma J~ce ,które brały ... 
niektóre kartele IV obronę ", 

Jedno z pil"ll1 \\·arsza\\'skich. informu
jąc o tej polemice "Kurjera Polskiego" z 
"Kur,ierem Po)'ann~·m" . utrzymuje. że or
gan LeIYj a tana zarzuca d,,'uznacznie .. Ku
rjerowi Porannemu" pobieranie subsy
djów od pewnych karteli. 

Ciekawi jesteśmy, jak na to zareaguje 
"Kurjer Por~nny " . 

"Sanacay jna" "Gazeta Pol,:;ka" kryty
kuje organ "sanacyjnej" konserwy "Czas" 

. za niewyraźną obronę interesów rolnic
twa, które nagle ma tylu opiekunów, i 
tak piBze: 

" ... Nie rozumiemy, czy "Czas" pragnie 
reprezentować interesy rolnictwa czy też 
Lewjatana", 

W odpowiedzi na to "Czas" t\\'ierdzi. że 
nie potrzebuje " 'ogóle ,, ' yjaśniać kogo re
preżentuje. gd~' ż .. ,,·~-bo,ru dokonał już 
bardzo dawno. kied~- jeozcze ani obecnej 
,.Gazety Polskiej'" ani jej protoplafitów 
nie było na ś\yierie," 

Rozmówki wcale. wcale ... :\fó~lbr .,Czas" 
je.szcze coś niecoś po" iedzie" o "amych 
narodzinach .. Gazety Polfikiej". 

~ roko rozgałQziony spisek szpIegowskI 
b. kombatantów, uczestników tajnego wśród spiskowców panowało przeko- na rzecz Sowietów. \V związku z tern 
zebrania. Osoby, znajdujące się na lianie, że łatwo może być dokonane aresztowano mieszkającego w stolicy 
liście projekto\\'anego rządu, osadzono obalenie rządu, o ile uda się a1'eszto- lekarza rosyJ'skiego dr. Janickiego, 

i w więzieniu, Prowadzone J'est śledz- wać prezydenta republiki, naczelnego d 

• 

Jedna z krzywizn toru bobs~ejowego w Garmisch-Partenkirchen 

Gdy Krakó'w zapada w sen zimowy ... 

który wzbudził podejrz.enia z powo u 
regu1larnego otrzymywania w.iększy.ch 
sum pieniężnych , przyczem me chCIał 
~dradzić ską,d one pochodzą. 

\v toku energicznych przesłuchów 
Janicki przyznał się, że pieniądze .0-
trz\'ll1v\\'ał na ce,le szpiegowskIe. 
Wspóipracował z b, pułkowni~iem 
armji gen. \\'rar;,gla, I{omarowsk~Jem, 
równocześnie gen. sekretarza wOJsko
\"ego związku Wrar;glistów. w .. Ju~ 
sła\\' ji. Centrala tej orga11JZacJl mle
ści się w Paryżu. a prezesem jej był 
swego czasu uprowadzony przez S~ 
\yipty gen, Kutiepow. I(omarowskll 
do,;tarczał swoim a~entom dokumen
ty i materjały illfonl1acyjne, oraz sta
tystyczne o organizacji Wranglistów. 

\V związlm z wykryciem tej spra
wy, wladze jup:o,;łowiai1skie w cią.gu 
ostatnich clni przesłuchały ogółem 80 
osób. z których 8, w tern 2 kobie.ty, za
trZ\-mano 'w are,;zcie śledczym. Obec
nie' prowadzone są rlochoclzenia do ja
kiego stopnia szpiegosł\\'o obejmowa
ło \"ojsko\"e ",ladze jugosłowiańskie, 
z którymi Komal'owskij z tytUłu swe
go stanowiska w organizacji \Vrangli
stów, miał utrzymy'\vać żywy kontakt. 

łlJszedzie "majowa brvn za" 
Adwokatom krakowskim oprzykrzył się Karp "po żydowsku" - "W'ikarówka" ro

śnie ... - Smutny koniec "Jamy Michal'inowej" 
Od własnego korespondenta "Orędownika" 

Kra k ó w, to grudnia, - Chyba majowa? I się (nareszcie!) grupa adwol<:atów , któ-
:t:ydo\\,:;ki .. :'\a.sz Przeglqd' dono,,;i, il' Z nastaniem zimy Kraków staje się - Nie panie, pomajowa Ale i z ma- rym Karp "po żydowsku" przestał sma-

"akcja enueków \\' Poznan iu wzmaga się 
z dniem każdym, :'\icznani c3prawcy wrzu. zazwyczaj cich~' i spokojny , KOl1cZY się iową. miałem trochę kłopotu, Dałem na kować, W krakowskiem Kole Adwoka-
ciJi do cukierni ITi rszlika (Żyda - pl'Zrp, pora wycieczek. zjazdów i uroczystych wy~taw~, ka~tkę z napi~em ,,~ryn~1za tów Rzee,zy.pospolitej Polskiej nastąpił 
red.) bombę cnclll1ąrą i "poworlowali tern obChodów. maleje rozgwar uliczny. pu- majowa T WIe Pan? MUSIałem Ją zdjąć, rozlam. KIlkunastu adwokatów Pola
zamif',.;;zall ie \\;I,t'ld obf'rn\'c:h gości. Pl'Z)" .~toszeja planty. a Krako\\ianin zaczyna bo powiedziano mi, że to napis "anty- ków wystqpiło z niego. Obrzydła (a 1'<1-
1>\la lIatychlll'n.,;t policja c;pol'ząilzila PI'(J- pędzić "żywot poc.zciwego człowieka": nar'lstwowy..... ~zei ob-żydlła) im dyktatura żydo\Y.~ka. 
tokol - ,,;pr:l\\('ó\\' jf'dnak liiI' c;;rhwyi:l.- przykładnif> J.lrzr og-ni"ku dOll1owem, Nie wszyscy jednakże są takimi pe- Zydzi majoryzowali "mniejszość" (jak 
I10", Chyba, l.e go nie ma ... \V takim wypad~ symi;;tami jak ów kupiec, Są tacy, dla to dziwnie brzmił) polską w krakow-

W ślad za cukiemią .. P'-óplanada" -
tali się dalej .,Na,:;z Przegląd" - która ku prze;;iaduje u Hawelki i przy czar- którycb sewn istnieje. Na przykład ta- skiej Izbie Adwokackiej, decydo"yaJj a,r-
wywiesiła napis .,Lokal chJ'ześcijański", nej kawie rozstrzyga losy świata... ki p, Zimny. Ma zakład kuśnierski i, bitraInie o władzach Izby a jeżel i już 
ukazał ,,,ię podobny plakat w cukierni ,,1- Czy w Krakowie jest t zw ,.sezon"? gdy komu zaczyna być zimno, zaraz mu dopusr;czaja. .. łaskawie" do władz Poló.
talia". Informuje on gości w sposób na- Mówi si~ przecież o sezonie w Zakopa- na myśl Zimny przychodzi. ków. to tylko takich. których nie pod,ej-
lItępująl:Y: .. Lokal dla chrześcijan", nem, o sezonie w Krynicy, dlaczeg-o ni- Cieszą się na sezon świąteczny sprze_ rzewają o antysemityzm ... 

Bon1łlę cuchnącą wykombinowali oczy- ~chy nie słychać o sezonie w Krakowi~? dawcy ozdób choinkowych - głównie W krakowskiej Izbie Adwokackiej 

kWiŚI Cd i e
l 

lYhdzi. ?, ,tab.l.ic,acfh z napisem "dL~- Zwróciłem się o wyjaśnienie do jedne, ZyrJzi \Vystawy żydowskich sklepów jest 70 proc Zydów W samym Krako-
a a c I'ZeSCl lan In ormacJu pra\\' ZI- k T. T.' h k" , l l k' ' . łk' ' ł'bk' wa AŻeby Żydzi nie mieli . rl'cten.syjdo !W z -ra"owsr.]C -YPCow, _ " . pe :H' ~ą szope : amo , OWo z o ~ow '.' wie na 'i60 adwokatów jest zaledwie iDO 

chrześcijan, mogą zamieścić w swoich ].0- - Sezon? Pa me, w KrakowIe Dl- • N~d"ze~~ takze sezon na karPIe, Wl- Polaków (a więc 21) proc.!). Katolicy, 
kalach nodobne na.pii!y z napi6&ln .,La"l gdy sezonu mema. Zawsze ,.bryDd,u IJa ;;l,e zbhza, Jede-n tvlk() Karp (Qrzez kończący stucllja prawnicze, marnu.ią 
dla Żydów", . " , p<>majowa". duże "K") ma roś zły sezon. Znalazła się, nie m()gąc zna.le?ć patrona i odbyĆ 
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aplikantury adwokackiej. Hasło odży- Zebrano dotychczas gotówką około mi1- szacowano je na 3156 złotych. Lieyta- się okazało podrzucona została petar
dzenia adwokat,ury wyszło z Krakowa. jon złotych. A potrzeba jeszcze dużo . .. cję przeprowadzi komornik sądu grodz- da. Straty są. bardzo duże. Oso~nik ~w 
Dowodzi to dużej e\'\·olu.cji... Prace około kościółka św. Wojciecha kiego II rewiru na wniosek syndyka u- nie został ujęty. - Około 8 WlecZ. Ja-* zostały ukończone (a raczej przerwane padłości firmy "Cukiernia Lwowska". cyś chuligani wrzucili bombę cuchną,-

Śnieg dość wcześnie tego roku po- z powodu braku funduszów). Dawne Likwidacja "Jamy Michalikowej" po- cą. do kawiarni Borma~a, p.odcza~ g.d.y 
Ś ń k b 'd cl'ąO"nęła za sob R Z·~.'cl·e ludz'kl'e. Współ- zgromadzeni tam byli hczm goścIe zy-krył ulice miasta. więty Mikołaj za- mury roma s ie są o ecnie WI oczne,,.., "" .1 , lk 'k Ch 

Od ł "" łasc' l'cl'el fl·rm'.', Franciszek MadeJ'ski dowscy. Powstała WIe a pam a. u-jechał do grzecznych Krakowian sania- gdly~ tynk został z nich odbity, s o- ".1 l' 'uk l' . P l" . ła proto-
t l TV>pelnl'ł na Bł"'niach samobóJ·5twO. - klógła.,n,l ry l SIę· o ICJa spIsa mi. Bieli się na plantach, puch śnieżny nięty również został stary por a. ro- "'" 'V 

przypruszył kościół Marjaoki, Sukienni- mański (od strony ulicy Grodzkiej). Przyczyną. - nę-cłza... . * 
ee i inne zabytki krakowskie, nadaj&c Zwolennicy budowy "wikarówki' za- Właściciel domu Włodzimierz LI- "Endecy znów próbowali wywołać 
im charakter jeszcze większej powagi cierają ręce z radości. Postawili na poński nie śpieszy się z wynajt;><eiem lo- awantury na Uniw. Warsz. W ponie
i spokoju, swojem. Wprawdzie budująca się wi- kalu, Poniósł straty i jest teraz ostroż- działek w godzinach przedpołdnio-

Mróz wstrzymał roboty budowlane, karówka jest znacznie krótsza niż daw- ny. Ostrożność posunął tak daleko, że wych, pomiędzy pierwszym i drugim 
'.A ten rok był pod względem budowla- na, ale zawsze jest i... zasłania kościół wyłączył od pe.rtraktacyj "wszystkich wykładem prof. Dicksteina na wydz. 
nym bardzo bogaty, Bibljoteka Jagiel- Marjacki. Twierdzono, że to jest po- bliskich osoby p. Mad'ejskiej aż do matematycznym U. W. grupa studcn-
lońska przy Alei Mickiewicza stanęła - trzebne ... ~e inaczej być nie może ... Są czwartego stopnia pokrewieństwa tów endeckich zażą.dała od Żydów, aby 
jak to mówią - "pod dachem". Całko- tacy, którzy są innego zdania.. włącznie" ('Ą) usiedli po lewej stronie, następnie, aby 
wite ukończenie tego monumentalnego * "W dzisiejszych czasach znaleźć 00- opu~ci1i salę. W tym czasie wszedł 
gmachu spodziewane jest w roku 1937. powiedniego reflektanta na lokal prze- prof. Dickstein, któremu żydowscy stu-

Budowa Muzeum Narodowego po- Smutnie kończy się ten rok dla "Ja- mysłowy jest rzeczą. bardzo trudną· denci zam~ldowali o incydencie. Prof, 
stąpiła dużo naprzód. Ukończony zo- my Michalikowej". Nastrojowa siedzi- Podobno lokal po "Jamie Michaliko- Dickstein odwołał wykład. 
stał blok frontowy wraz z częścią budo- ba "Zielonego Balonika" przestała bez- wej" ma być "rozparcelowany". Sły- \Vieczorem, między 7 a 9 gdy miał 
wIi, obejmująca. salę reprezentacyjną powrotnie istnieć. Znaną kolekcję o- chać, że Żydzi zabiegają. o to, aby w się odbyć wykład prof. Rajchmana, też 
Muzeum powstaje z darów całego społe- brazów kupił Wiktor Bogusz ze Lwo- tern miejscu założyć swoje sklepiki. na Wydz. matematycznym - endecy 
czeństwa . Dotychczasowy koszt budo- wa. Reszta ruchomości zostanie dnia Zaiste smutny koniec sławnej on- wystąpili z temi samemi żą.daniami. 
wy wynosi przeszło pół miljona złotych. 12 grudnia sprze-rlana na licytacji. 0- giś "Jamy". T. MILDNER. \v tej chwili na katedrze stanął pror. 
!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Rajchman. Wówczas jeden z endekó~ 

krzyknął: ,.Czy Żydzi usiedli już na • • • 

~! U !mJ ~ ~umł~nia naro OW!IO 
Polak, kupuJący 'prasę żydowską, hańbi swoje im.ię - Będziemy piętnowali iydofUów 

Ł ó d ź, 11 grudnia. 
Nowocwsny kulturalny człowiek, 

interesujący · się całokształtem życia 
społeC'lnego i bior~cy w niem czynny 
udział, nie. mógłby się już dziś obejść 
bez prasy. Prasa przynosi mu naj
świeższe wiadomości z całego świata, 
informuje o posunięciach pOlityki kra
jowej i zagranicznej, komentuje różne. 
ważne wydarzenia i wyci~ga z nich o'd
powiednie wnioski, porusza swreg ży
wotnych spraw, bol~ozek, które trzeba 
uregulować, jest terenem wymiany po
gl~dów i dyskusyj na tematy obcho
dz~ce zarówno jednostki jak i całe sp 0-
łeczeństko. Jednem słowem - prasa 
dziś spe.łnia tak doniosłe zad-anie, że 
istnienie jej stało się wprost życiową. 
koniecznością i nie do pomyślenia jest, 
aby współczesne życie mogło "ię bez 
niej obejść. 

Podkreślając znaczenie prasy z jed
nej strony, musimy sobie uświadomić 
jej szkodliw{)ść z chwil~, gdy zostanie 
ona opanowana przez wrogie i siejące 
zgniliznę moralną żywioły. Tym żywio
łem wrogim i destrukcyjnym dla na
rodu polskiego są Żydzi. Prasa przez 
nich opanowana, a trzeba się zgodzić 
z tem niestety, że cała prawie prasa w 
Polsce poza malemi wyjątkami znaj
duje się w poSiadaniU Żydów, lub Ży
dofilów, działa z całą. świadomością. na 
niekorzyść ludności rdzennie polskiej, 
dezorjentując ją., podjlldzając wzajem 
na siebie różne ugrupowania, różnicz-

"Repubhka." i "Głos Poranny". W jed
nym z poprzednich numerów pisma od
słoniliśmy kulisy żydowskiego "Eks
pressu Ilustrowanego", podają.c do pu
blicznej wiadomości nazwiska Żydów, 
redagujących to pismo. Ale nietylko 
"Ekspress Ilustrowany" i wydawana 
przez ten sam koncern "Republika" s~ 
w rękach żydowskich, również i "Głos 
Poranny" całkowicie redagowany i 
prowadzony jest przez Żydów. Oto ich 
nazwiska: Kronman, Wassercug, Nirn
stajn, Gelbart, Uhrbach, Wassercur
żanka l inni. Oto prawdziwe oblicze 
"Głosu Porannego", wydawanego w ję
zyku polskim. . 

Obóz Narodowy, jako jedno ze 
swych naczelnych zadań, podją.ł zde
cydowaną i twardą. walkę z panoszącą 
się w całym kraju prasą żydowską. i w 
tej walce nie powinno 7.abraknć żad
nego Polaka. J eś1i naród polski w dą
gu długowiekowego swe 0"0 istnienia 
miał potęgę i siły stanowić sam o 
swoich losach, to czyż teraz jest już tak 
niedołężny, że musi patrzeć na swą. 
przyszłość i najżywotnie.jsze interesy 
przez slZkiełka żydowskich redaktorów? 

Podejmując otwart.ą walkę z prasą 
ży1dowską, nie wątpimy, że ogół pol
skiego chrześcijańskiego społeczeństwa 
w zrozumieniu ważności sprawy nie 
zostanie obojętny i weźmie w niej 
czynny udział. Wyjście z tej sytuacji 

jest tylko jedno, mianowicie twardy 
i zdecydowany bojkot .. pism żydow-
skich. . . 

Odtąd w żadnym polskim chrześci
jańskim domu nie powinno ,c:1yć miej
sca dla "Ekspressu Ilustrowanego", 
"Republik}" czy "Głosu Porannego". 
Pisma te w rękach Polaka powinny 
być uważane za hańbę godną napięt
nowania. Bojkot nie powinien ograni
czać się tylko do niekupowania pism 
żydowskich, ale również do przestrze
gania rodziny, znajomych i przyj.aciół 
przed pismami żydowskiemi, wskazy
wania na ich szkodliwą i destrukcyjną 
działalność, .oraz na j-ednaniu czytelni
ków dla polskiej prasy narodowej. 

Tak podjęta przez całe społeczeń
stwo p'o<lskie akcja niewę.tpliwie przy
czyni się do złamania potęgi, wro~Iej 
wszystkiemu, co po,lskie, prasy żydow
skiej, uchroni wielu Polaków .od zgub
nych, a sprytnie zasta,\'ionych $ideł 
żydQstwa, oraz przyczyni się ~o szyb. 
szego rozwoju prasy narodQwe.j, stolą
cej na straży interesów Narodu Pol
skiego . . 

Jednocześnie podajemy do wiado
mości, że na łamach naszego pisma, 
podObnie jak to czynimy z osobami ku
pują,cemi wszelkie towary u Żydów, 
będziemy piętnowali w.szystkich Pola
ków chrześcijan, którzy prenumerują, 
pisma żY'dowskie. d. 

kując naród, aby nie był w stanie jed- A t · d k· t·· 
nolitym i zwartym frontem prz.eciw- n 'lZ" OWS le WVS ąplenla 
~~~i;J~s:~ul~~z~~A~a~a;I~ko sięgają- • , 

Opanowana przez Żydów :prasa jest SI k· W·I· 
ich potQżn~ sojuszniczką w prwpro- na ąs u I W I nie 
wadzeniu planu całkowitego podboju 
gospodarczego i kulturalnego Polski. 
W niewinny napozór sposób przy ko- Beł;acje piJsm,a warrs~aYWskiego i do,n./Je'sienia prasy 
mentowaniu pewnych wydarzeń, przez ~argo!łł}owe.1 
oświetlaniu różnych kwestyj ze swego Was (T Ił) Ż d ki K'] 11 12 W b . d . 
punktu widzenia, przez sianie zgnilizny T l' z.a w ~'" e. w. y OWS l e c e, . . - u. pODle ZlIi-
moralnej żydostwo świadomie i celowo I "No\\ y . DZlenDl~, wychodzący .. w łek, podczas targu w Mniowie pow. 
dąży do całkowitego opanowania umy- Krako:"le, donOSI w korespondenCjI z kielecki, doszło do zajść przeciwży
słów polskiego społeczeństwa i całko- Katowbll.c: . dowskich. Chłopi przepłoszyli nadjei-
witego podporządkowania go swoim in- .. "U eą-łeJ nocy doko~a.n0 w K.ato- dżają.cych handlarzy żydowskich. 
teresom. Zbyteozne tu będzie popiera- wlcac~ .1 w trz~-ch: mleJscowośclacp. 
nie dowodami. do jakiego stopnia już P?w. sWlętochłowlck~eg?, a t? w LI-

. . . . d ł plOach, ChropaczOWle l w PIekarach 
dZISIaJ zydostwo zawła nę o naszą. na- Ślask'ch k'lku kt6 b t . ;, 

d t , N' d . d . 'ł' I l a w sa o azu prz.,-
1'0 ową eg:zy~ encJą· lema ~le zmy ciwko objektom żydowsk'm rzy 
w naszm zycr'!- g?s~od8;r~zem l k~ltu- mocy materjału wYbUcho~eg; po-
rainem, na ktorej me clą.zyłoby pIętno I tak :K t . h 'dł' 
coraz bardziej zachłannej hegemonji . w a o w l C a c po o~on~ 
żydowskiej. Sprawy te są. już dziś tak materJał. wybuch?wy pod drZWIamI 
Jawne i oczywiste że tylko laik mógłby syna~ogl u k.t6r!",J zostały ,:szkodzone 
o nl'ch powątPiew~ć. drZWI. W L I P I n a c. h zmszezono ~ 

Nie mielibyśmy wcale. do 1':ydów okna wysta~owe fIrmy bławatne] 
Pretensji gdyby swe dążenia i ideje Schell ?raz kIlka szyb. ·W C h r o p a

, . . c z o W I e uszkodzono drzwi składu Da· 
propagowalI zapo~ocą prasr zargono- wida Steinitza j unrb't k'lk s b 
weJ, pn~,eznaczoneJ wyłą.czme dla ży- .. J I o l a zy, 
dów. Byłoby to całkiem "natura.lne". przyczem Marl{u~ Laub został ~okale
Tymczasem d'zieje się zupełnie inaczej. czony odła.mkamI szkła. W P I e k a
Poza llie.1icznemi dziennikami, które r a c h zmszcz~no okna wystawowe 
jakkolwiek redagowane są w języku i drzwi w sklepl~ AJ!reda ~Vachtmana: 
polskim ale przeznaczone s~ wyłącz- Spra~cy zble~l~, mer.ozpoznam 
nie dla 'Żydów i nie kryją. się z tem p~z:z mkogo. POll,c]a ~drozyła ~ner
wcale, na terenie. Polski znajduje się gl-czne doehodzeme. KI !~a pode]rza
szereg pism, redagowanych i prowa- nych osób przytrzymano. 

W "Hajncie" z dnia 11 b. m. czy
tamy: 

"Oficjalny komunika:t o wystąpie
niach antyżydowskich w Katowicach," 

K a t o w i c e. (IT A). O wypadkach, 
które miały miejsce z soboty na nie
dzielę w Katowicach i okolicy został 
wydany oficjalny komunikat, w któ
rym jest podane, że w ciągu nocy Vi 
wielu miejscowościach miały miejsce 
akty sabotażu przeciw żydowskim in
teresom, dOIkonane zapomocQ. materja
łów wybuchowych. Zniszczono przy 
tein w Katowicach wejście do synago
gi. - W Lipinach wyledały szyby w 
składzie manufa.ktury finny Sznel. W 
Chrobaczewie został raniony Markus 
Laub. Sprawcy ukryli się. Policja pro
wadzi energiczne dochodzenia. Wiele 
osób podejrzanych o współudział w 
akcji sabotażowej z()Stało przytrzy
manych". 

* 
dz.onych przez Żytdów, a których prze- K a t o w i c e, 11. 12. - Aresztowa
znaczeniem jest docierać do jak najszer- no tu działacza narodowego p. Zbi.-
szych mas ,olskich. I to jest właśnie. gniewa Czechaka, w którego mieszka- "Z Wilna telefonują. nam: W i 1 n o, 
naszą największą. bolączką i hańbą. niu przeprowadzono rewizję. 10. b. m. (Tel. od wł. kOl'tSp.). Do 

W samej tylko Lodzi znajdują. się Podobne rewizje przeprowadzono, składu szkła Szapiry ~szedł wczoraj 
aż trzy pisma żydowskie, prze:r,naczone jak nas informują., w Chropaczowie i l jakiś osobnik i upuścił paczuszkę Po 
sp€cja'lnie dla czytelników Polaków,. a Lipinach. W miejscowościach tych chwili rozległ się ogłuszający huk i 
mianowicie: uEkspre.ss Ilustrowany". doszło do zajść antyżydowskich. cały skład wypełnił się dyII}em. Jak 

swoich miejscach?" - prof. Rajchman 
wylegitymował owego studenta. Jest 
to' niej. Zarzycki." 

Anłyiydowsk'ie plakaty 
.I n Q w r Q c ław. Przed paru dniami 

na \'v\Szystkich składach żydowskich i na 
płotach rozmie.szczono p.lakaty dużych 
rozmiarów o treści wzywającej spole
czeństwo kujawskie do bojkotu Żydów, do 
usunięcia żydostwa z polskich szkół oraz 
do popierłlinia wyłącznie pi'sm katolic
kich i narodowych. Napisy te wywołały 
w. mieście wielkie wra:!enie i zostały za-
raz przez poliCję mmnięte. ' 

Jest to ju:! druga w ostatnich dniach 
manifestacja antyżydowska w Inowrocła
wiu. Pierwsza. miała miej,sce w jednej ze 
szkół miejscowych (zaWodowych). Zakoń
czyła się ona usunięciem jednego z ucr.
niów Polaków ze szkoły na .okres jednego 
miesiąca. 

ROZ'I1Jchy bezrobotnych 
Jak donoszą pisma warszawskie i 

krakowskie m. i. "Robotnik" i "Gl. Na
rodu" w Sierszy doszło ostatnio do zaj
ścia. między bezrobotnymi górnikami 
a poHcją.. 

Około 200 bezrobotnych górników 
usiłowało wydObywać węgiel z bieda
szybów na terenach gwarectwa Sier
sz·al'ts.kiego. . '\>V.obec t~go, że masoWe 
wydobywanie wl}g1a. ·z biedaszybów 
moglo spowodować z jednej strony 
niebezpieczel'Istwo dla górników, wy
korzystujących biedaszyby, oraz powi
kłania techniczne w kopalni slerszań
ski ej, wezwano policję, która rozpro
szyła bezrobotnych górników. 

W pewne.j chwili grupa górników 
obrzuciła policję kamieniami i zagro
ziła. jej kilofami oraz łopatami. Gdy 
tłum zacz~ł na posterunkowych nacie
rać, ci dali salwę. Dwie osoby zostały 
ranne w nogi, kilku policjantów do
znało również kontuzji. Podobnie i w 
sobotę górnicy usiłowali wydobywać 
węgiel z biedas,zybów, co wywołało po
nowne wkroczenie policji. 

. Nie w'łerzą 
w poisIki antysemityzm 

Wa rs z a w a. (Tel. wł.) W żar~
n.owym "Hajncie" zamieścił niejaki p. 
Ei.nhorn artykuł, w którym poddaje 
szers'zemu rozbiorowi sprawę antyse
mityzmu w Polsce i w świecie> wogóle. 

Qto jak p. Einhorn patrzy na tę 
9prawę, pis'ząc: 

"Rzecz cała tkwi w tern, że cala 
ogólnie przyjęta prawda o wzroście 
antysemityzmu u nas nie je.st plawdQ. 
(!?) lest ona wie'lkiem kłamstwem. (?) 
Nie wzrosła nienawiść do nas, lecz nie
nawiść do warurn.ków ŻYCiowych, (?) 
które stają się coraz bard'ziej orpłakane. 
Wzrosło niezadowolenie, rozgorycze
nie ... WZIl'o!'ła bezczelność i ooziczenie 
podżegaczów (?), którym potrzebny jest 
ruoh antysemicki jako narzędzie do 
ósią.gnięcia określonych celów poli
tycznych. Dlatego wywołUją zamiesza
nie, dl·ate,go łowią ryby w męt.nej wo
dzie, r07.pętują. najniższe instynkty u ' 
ciemnych (!) i ignoranckich (!) ele
mentów, które zawsze stanowią podat
ny ,~runt dla każdej siejby nienawiqci 
i gwaltu". 

Tyle p. E inh.orn! O tyle ma ()n ra
cję, ie właściwie. 'antysemityzmu ani 
w PoIIsce ani w świecie niema, jest za
to budzenie się ducha narodów, jest 
~zUlIXlienie niebezpieczeństwa żydow
skiego i koni-ec7JIlości oor.ony interesów 
poszczegól1ny.ch narodów. To rozrumde
ją. równie.ż szerokie rzesze w naszym 
narodzie, z wyją,tJkiem tylko - żYdofi
Ic1wJ. .ślepyoh na 'Wszystko. 

• = 
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Obra~e./t _ ~yda ml~e'y 

(ień 
Z pod żółtei lampy 
W ż6łtem świetle gazowej lampy, eo 

układało się smugami po brudnym ch~ 
dniku, zobaczyłem cień człowieka ... 

... Cień. bo nazwą człowieka trudno było 
go określić. 

Obszarpane mankiety 6'podn! kąpały 
się w kałużach. wyp;lądające przez dziura
we buty palce pily chciwie brudną wo
dę ... 

... Spojrzenie niebieskich oczu. osad!. 
nych głębQko w bladej t\varzy ślizgały ~ 
po ciemnych murl1ch kamienic i beztro
skich minach przechodniów. Z twarz" ca
łej bila niema. lecz i 'akże krzycząc'a w 
swym wyrazie nędza ... 

... Cień nie wydawal głosu. Skulony I 
zamyślony stał pod lam_pa, w bezrucbu, 
jakby w oczekiwaniu na szczęŚcie. kt6re 
tą drogą przejść nie chciało ... 

Cień ... rozplynął się w mrokach jesien
nego wieczoru, zapadł w zakamarki pu
stych ulic .. : Obraz jego jednak pozosta.ł w 
mej pamięci; 

W gronie kolegó~ rzucano nazwisko 
Le6zczyńskiego. jako ciekawy (i nic wię
cej) przykład beu;ilnego zmal!'ania się z 
życiem. 

WzruBlano ramionami, m6wiono mą
dne o kryzysie wQgóJ.e i kryzysie inteli
gencji w s'l':czególe, a nazwisko Leszczyń
skiego padało jak fałszywa moneta bez 
dźwięku ... 

... Szukalem go wśr6d kolegów, w holu 
przy marmurowych oddnwiach rektor
skiej siedzlby.~ 

_.1 nie znalazłem ... 
Lecz pewnego wiecloru sam do mnie 

zapukał. Gdy skulona postać weszła w 
kr~ światła i wyszeptał: "jestem Le
szczyński"; przl!raziłem . się... Był to bo
wi,em cień z pod Mltei lampy. 

... Student Leszczyński... 
Ze spuezczoną 'głowa, słuchałem jego 

gehenny. której ludzie lrozumieć nie ' mo
gli. Jedni dla niego prócz wzniosł}'ch 
nauk moral:1ycb i dewizy, :!:e praca nie 
hańbi. nic :laleźć nie potrafili ... 

... Inni sądzić go chcieli za lekkomyśl
ność, te tylko z ufnością Boską i ludzi po
m()cą DTZ"szedl na unhvers.Ytet li; pustemi 
kieszeniami. . . 

Powykręcane reumatyzmem nogi były 
w ich mniemaniu surową. le.cz itaslulto.ną 
karą, dla tego, co się na księ:!:yc porywał. 

On zresztą zr:Ozumienia'u ludzi nie szu-
kat . 

Bo l 1\'0 co! 
W rektorskiej poczekaIn! chwł1e ~łvną 

jak wieczno.M. A czy znaidzie si~ śmiałek, 
coby odważył się p.okalać brudnemi strzę
pami odzieży perskie dywany?!... 

... GdzieŚ na czwarlem piętrze malazł 
pokój u litościwej starszej damy, która 
oszczędzała mu wyrzutów za nie\vypłaco
ny czynsz, ale za to i w piecu nie paliła. 

... Skulona na barłogu P06taĆ okrywala 
się Slronem. woda w miednicy krzepła na 
kamień. Stawy kQnczyn w reumatycznym 
ataku trzaskały, jak drzewa za oknem na 
mrozie ... 

... Z ka:!:dego kąta zimnego pokoju szcze
rzył zę-by g-I-6-d ... 

... Minął rok, minęly zimowe śniegi, a 
w schorzałym ciele pozostał kołaczący się 
jeszcze duch. 

Miną.ł i termin egz-amin6w. Długie dni 
pomknęły w pogoni za korepetycjami. 
Lecz nie znalazl się nikt. ktobypowierzyl 
nauczanie obdartemu studentowi ... 

... POBady wotnych i etróMw ,te.! były 
za;':te ... 

... Lecz człowiek ten nadziel nie stracit 
Po wakacjach. które byly dla niego pa
smem sl':arych dni, jak cale .:!:y.cie, lapisal 
eię ponownie na uniwersytet. Z zapadnię
tej piersi wydobywało się westchnienie 
pełne nadziei. 

- •. Może teraz ..... 
_.GdzieŚ w odległej mieścinie za ladą. 

w ciasnym i brudnym sk)e-piku jego mat
ka wśród codziennych zgryzot, s'Przeda
wała &61 i naftę. aby utrzymać przy tyciu 
siedmior<l dzieci. Grób ojca. na. cmenta.rzu 
dawno jut trawa, porósł; wzniesiony dre
~'lliaDY krzy t spróchniał i ku ziemi się 
pochyJjł. 

- A czy ktoś z .fe~<l bllskich wiedział 
o jego istnieniu?! Czy mo-:!:e czasem wie
czorną godziną westchnął za niE'E!zcl~li
wego rozbitka. dla którego nie było ju:!: 
miejsca na okręcie, i który zginął w od
mętach życia? .. 

_.Był sam, otocrony wzgardą i polito
waniem. 

- Jak student może chodzl~ tak zanie
dbany? Kto to widział? To 'P rzec! e:!: tle wy
CMWany człowiek. 

... A gdy przyszedł termin komisji JM)
borowej do wojska, ten o plowych wło
sach nie6zczęśliwlec z przerażeniem Cly
tal cz-arnemi zgłoskami wyciśnięte pou
czenie: "Na komisJę nal6:!:Y się stawl~ w 
stroju czystym. niezaniedł>anym. ostrzy
tonym. ol1;oll()nym i umytym". 

Pouczenie to w przekonaniu ludzi po
winno si ęodnosić przede~Bzystkiem i do 
etudentów. 

A on ... 
PoprOBtu na komlsj~ nie etana,t 
•. .1 czy ZI1 to w przyszłości mo:!:na go 

uzwać l':brodn;arzem'!! 
... Po pomoc ni~dy sil) dopcha~ nie mógł, 

bo czy:!: /!Iwojemi w~tlemi łokciami. móał 
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W o.kr\'Jgu łódzkim niema dziś niemal miasta i wsi, gdziebv nie pulsowała glę bokim nurtem praca narodowa. Pla
cówki Obozu Narodoweg-o przetwarzaj ą życie na wszystkich jego odcinkach W dziedzinie politycznej wykształcają 
jednolity pog-lad na sprawy publiczne, w zakresie społeczno - gospodarczym walczą, o wzmocnienie polskiego stanu 
DOsiadania, tworzą polskie placówki go s pod,a rc ze. usuwają, wpływ elementu obcego. Z Qużym rozmachem i poczu
ciem odpowiedzialności za p,rzvszłość Polski prowadzi tę pracę koło Stronnic twa Narodoweg-o w Turku, prowadzone 

przez kie.rownika Sekurę. Na zdjęciu grupa członków koła tureckiego po zebraniu. 

Ruch narodowy w Kaliszu 
Dla oczyszczenia krwi pIJCIe rano 

przez kilka dni z rzędu szklankę na.
turalnej wody gorzkiej Franciszka-J6-
%efa. Zalecana przez lekarzy_ 

K a l i s z. 11. 12. W ubiegłą niedzielę 
8 bm. () godz. 12.15 w południe w sali 
Tow. Muzyoznego w Kaliszu odbyło się 
wielkie zebranie dla członków Stron. 
Narooowe30, \V któl'em wzięło udział 
przeszło 350 osób. Przybyli też delegaci 
z powiatu, a z Opałówka, gdzie jest b. 
silne koło S. N., przyjechało kilkudzie
sięciu członków z kie.rownikiem St. Lu
tosławskim na czele. 

P.rzewodniczył zebraniu kierownik 
koła Kalisz p. mgr. K. Hel·bich . 

Na podjum stanę.ł poczet sztanda
rowy w jasnych koszulach. W momen
cie wn.oązenia sztandaru zebrani po
wstali i podnosząc ręce, powitali sztan
dar 'Stronnictwa, pocze.m odśpiewano 
Pieśń ·Bojową... 

Znakomite pod każdym względem 
przemó\o\'ienie wygłosił kpt. rezerwy L. 
Grzegorzak z Łodzi. . 

Po referacie zabrał głos przewodni
czący p. mgr. Herbich, który w krót
kich słowach przedstawił obraz dzie
łalności S. N. w KaIisQ;u. Z wielką ra
dościę. przyjęto do wiadomości, że w 
tych dniach zostało założone koło S. N. 
w dzielnicy Ogrody. Lokal koła mieści 
się przy ul. Poznallskiej 8 w domu p. 
Wolniaka. 

Przyrwtowania do otwarcia nowych 
kół w innveh dzielnicach są. w pełn~-m 
toku. Ruch narodowy potężnieje w I(a
liszu: napływ nowych członków do 
Stron. coraz większy; uświadomienie, 
zwłaszcza w kwestji żydowskiej ooraz 
lepsze. 
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Komuniści przystępują 
do P. P. S. 

"Robotnik Śląs.ki" organ polskiej 
Socjalistycznej Partii Robotniczej w 
Czechosłowacji pisze w artykule p. t
.,Na drooze zjednoczenia robotników. 
Komuniści przystępują do PPS. w Pol
sce", .. Nie jednolity front a iednolita 
organizacja", co następuje: 

"PQwitać należy jak najgoręeej wia
domość nadchodząca z Polski, która. 
I<łosi. że członkowie komunistyczni, tak 
zwani trockiści. przystąpili solidarnie 
do szeregów Polskiej Partji Socjali
stycznej." 

B. B. na śląsku Sp.osoby sopockiego kasyna gry K 8. t o w i c e (Tel. wł.) Istnie~ące i 
działające na Ślę.sku Narodowo-Chrze.. 
~cijań5kie ZjednDczenie Pracy, któr.e 

nie nocleg w hotelu i zwrot kosztów I było niczem innem, jak tylko orgam
podróży. z~cją B. B., występującą wskutek 

Kml.otek 'I'ygral 20 tysięoy, a dostał figę ..• 

G d a ń s k (Tel. wł.) Do sD'Pockiego 
kasyna. gry zaszedl przypadIdem pe
wien mieszkaniec spokojnej wsi po
znańskiej. Obniżanie się stopy życio· 
wej sprawia, że do kasyna wpuszcza 
się obecnie wszystkich. Skl'omnie 
Ubrany kmieć, miał wyjątkowe szczę
ście . Zdołał wygrać około lO tY.5. zł. 

Kiedy uradowany pods'zedł do kasy. 
aby sztony wymienić na pieniądze, od
powiedziano mu. że może otrzymać tyl
ko 2 tys. zł gdyż kasa o późnej porze 
nie rozporządza odpowiednię. gotówką. . 
Kmieć tłumaczył, że musi wyjechać, 
gdyż kupił już bilet do Poznania. Od
powiedziano mu, że otrzyma bezpłat-

, N!epowodżenie . 
. -p. F austyniaka 

Uj śc i e . . -'7 Odbyło . sIę tu zebranie 
P Z Z .• na które przybył ,b. poseł Fau
stv'niak, aby założyć swą placówkę. Ak
cję jegospQtkało jednak wielkie niepo
wodzenie. gdyż zgromadzeni nie zapisa
li się. na członków wobec czego p. Fau
styniak' jak niepyszny, pośpiesznie opu-
ścił salę. ' (nd) 

Obrady polsko-nlemierkie 
War·szawa. (Tel. wł.). W nad

chodzący c:zwartek odbędzie się w Ber
linie posiedzenie przedstawicieli Pol
ski i Niemiec dla kontroli obrotów han
dlowych pomiędzy Polskę. i Niemcami 

W rozmowach berlińskich przede
wszystkiem poruszona będzie sprawa 
eksportu drzewa polskiego do Niemiec, 
albowiem eksporterzy polSCY nie przy
jęli żądania dostawy dnewa na wa
runkach kredytowych. Tematem per
traktacyj berlińskich będą potladto 
trudności. jakie ujawniły się przy u-

Wieśniak zatrzymał się jeszcze w odrębnych warunków pod innem 
kasynie i aby się nie nudził skierowa- nazwiskiem. postanowiło nie zagtoso
no na nieg'O przystojnę. panię. ... Towa wać się do wezwania centrali i nie 
rzyszka tak ujęła go, że dał cztery razy N.związywać się, lecz wzmocnić swoją. 
po '20 guldenów .,na szczęście". Szcz~- działalność. Jest to wyraźny bunt prze
ście .iednak nie dopisywało. w{)·bec cze- ciwko centrali. 
go zaczę.ł grać, aby odbić przepadłe 80 Tak samo jest bardzo znamienne, że 
guldenów. Rezultat bYł taki , że .,00- ul'zą.dzono zebranie Partji Pracy, na. 
grywający" się pozostawił wszystki~ którem postanowiono wzmocnić jej 
pieniądze w kasynie. Po dłuższych działalność. Wybrano komitet wYko
targach załatwiono się z nim .. prZY-I nawczy, który ma poczynić przygoto
zwoicie". . Wykupi{)no bilet do Po- wania do kongresu. Na czele Partji 
znania (p:) Pracy stoi w tej chwili b. wiceman;za-

" _ lek Senatu Bogucki. 

stal aniu wysokości obrotów miesięcz-
ycb między Polskę, i Niemcami. (wl 

Rozwiązywanie karteli 
War s z a w a . (Tel. wł.) W kołach 

poinformowanych mówią" że minister 
przemysłu i handlu rozwi'ąże w dniach 
najbliższych jes7-cze 27 umów kartelo
wych, a cała akcja obniżki cen prze
myslu skartelizowanego ma być u.koń
czona przed Nowym Rokiem, aby prze
ciągaJącą się niepewnością, nie hamo
wać ohrotów handlowych w tej dziedzi-
nie. (w) 

Wazne orzeczenie N .. T. A. 
, War s z a w a. (Tel. wł.) Najwyż
szy Trybunał Administracyjny wydał 
następujące orzeczenie: 

O zaliczeniu pracownika do katego
rji pracowników umysłowych decydu
je nie tytuł, lecz rodzaj czynności, ja
kie spełnia faktycznie. Orzeczenie to 
posiada doniosłe znaczenie zarówno 
dla pracowników jak i dla pracodaw
Ców. (w) 

Spó1r zyd,owskich swatów 
o mUjooowy pllsag 

War s z a w a (Tel. wł.) Według do
niesień żydows,kiego pisma "Der Mo
ment" t. zw. "szadcheni" (zawodowi 
swaci) połączyli węzłem małżeńskim 
dwie nadzwyczaj bogate rooziny, a. 
mianowicie rodzinę miljonowego fabry
kanta z miasta Lod2i, Bidermana, z 
rodziną właściciela wielkich domów. 
towarowych w Wiedniu. Briknera. 

Dwaj ci miljonerzy dali swoim dzie
ciom po mi1jonie osiemset tysięcy zł 
posagu, razem więc skojarwna przez 
swatów para otrzymała 3 600 000 zło
tych maję.tku (!!). 

sobie ut(}rować 'wŚród zawsze chciwej ~a.-I P(}prowadzę go przez z przepychem u
wledzi? rządzone sale rektoratu, mo:!:e tam za te

, ... Dla ludzi był przekreślona, w :!:yciu mi zloceniaml doszukamy się wspólnie 
pclzycją... lud~kiego serca ... 

PoniÓBłsię kiedyś ze swoją nędzą pod A jeśli nie, to pójdziemy między komi-

Dotychczas jeden ze swatów, tyłu .. 
łem zaliczki na prowizję otrzymał 50 
'tysięcy złotyeh. Przy podziale pozost.a,... 
łej części prowizji, 138000 zł (!!) wy
nikły SpolrY i wielkie zamieszanie, po.
nieważ do podziałU zgłosiło się ni 
mniej, ni więcej, tylko ... 220 "szadche
nów"! Każdy z rych "sza;dchenów" 
twierdzi, że gdyhy nie jego usługi, mał
żenstwo nie doszłoby do skuŁku. WSZy
scy swad wybrali wspólnie komitet, (I) 
który ma dochodzić ich praw. Spra.
wę oddano do rozstrzygnię-cia r8Jbina
tom w Warszawie i Łodzi. 

Rabinaty przedewszystkiem położy
ły areszt na resztuJącej sumie. Ma 
nastąpić wyczerpujące badanie świad~ 
ków i dokumentów, za pomocę. ozego 
będzie można stwierdzić. jaki udział w 
transakcji miał poszczególny swat i co 
mu się za to nale-.ly. 

rękę ~o rektora,. . sarzy i bratn.iackich kneziów. Mo1:e tu 
.. ,ZImny uśmIech, bezradD!e rozlotone czł{)wiek z pod lampy znajdzie swoje 

ręce i wstyd .przed samym sobą. szczęście, a wiele mu nie trzeba. 
Serce walllo młotem do wtÓMJ ~ym, A jeśli i tu wsk&tą nam na zadruko-

którz.y na górze maDDurowe wykuwalI od- wane wnioski, pokażĄ wyryte godziny, to 
drzw.,:.a. _ ;..; ~ -. _ _ .. _ .. pójdziemy w mrok nocy i tam znajdzie

I odtąd cie1\ z pod t6lt;J J~p;:.tał my :uCrwmienic u takich jak on cieniów ... 
ei~ .maim l-najomym. &ELLY. 

Zaiste! c;ekawe stosunki panujące 
w kołach żydowskich. 
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DID bowiem, gdzie wszystko słę kartel!zuje. 
trudno przypuszczaó, aby przy sprzy-

• 
Jających warunkach nie skartelizowa
ło s~ młynarstwo. by w ten sposób 

• etę.gnąt kolosalne zyski. 

N.eskartellzowana bran~ - Młyny .wlelkle I małe - Znamienny okólnlłt starostwa - fak": ,;~~n:i~~;::i~h ::!o;;~~ ~;furz . 
Chleb kuracyjny" - W czyim Interesie? . - kó~ mą.ki. produkowanych przez 

Ł 6 d t, w grudniu 
Młynarstwo jest jednym z nie licz

nrch działów przemysłu, który jeszcze 
me uległ kartelizacji. W województwie 
łódzkiem młynarze nie są nawet zrze
szeni. w specjalny zwią.zek. jest to więc 
branza. całkowicie "dzika", ale nie na
leży przypuszczać, aby nie było tu ci
~hego porozumienia. Porozumieli się 
ze sobą. właściciele wielkich młynów 
~ szkodę średniego i małego przedsię
bIorcy, chcą.c w ten sposób zażegnać 
grożQ.oo im z tej strony niebezpieczeń
stwo. Rezultaty nie długo dały na sie
bie czekać - 6 listopada do wszystkich 
młynów nadesłało starostwo powiato
we ękólnik, zakazujący wwozu do 
miast "gorszych" gatunków mQkL 

Okólnik ten, oparty na rozporządze
niu min. spraw wewn. z dnia 10 lipca 
r. b., różnie był komentowany .. Przede
wszystkiem twierdzono, że chodzi tu 
() obniżenie ceny <ltrębów, które pono 
były stosunkowo zbyt drogie. Konsum
cja w miastach wyłącznie pieczywa 
pytlowego miała przyczynić się do 
przemiału wyższych gatunków mąki, 
znaczniejszej produkcji otrębów, a tem 
samem podniesienia cen zboża, obniże
nia zaś cen <ltrębów. Czemu tedy nie 
zakazano w miastach wypieku chleba 
razowego z mą.ki 95 proc, która otrę
bów prawie wcale nie pozostawia 1 
W praktyce rozporz,dzenłe to nie dało 
potQ.danego rezultatu: istotnie giełda 
zbOŻOwa zareagowała pierwotnie 'w ten 
sposób, te cena otrębów gwałtownłe 
spadła, a cena zboła zwy:łkowaJa, lecz 
po kllku tygodniach ceny powróc:lły do 
poprzednłego stosunku i ddś np. otr ... 
by pszenne s, czterokrotnie tańsze od 
m,kl pszennej gat. lA, Jak było przed 
wydaniem okólnika! 

Natomiast rozporządzenie to odbiło 
się w sposób trwały na losie młynów. 
Młyny mniejsze, o urządzeniach tech
ni 'znych bardziej prymitywnych, nie 
Dlogę. sprostać wymaganiom rozporz,
dzenia i s, zmuszone ograniczyć :-byt 
swej produkcji wyłącznie do rynku 
wiejskiego. W ten sposób wielkie .. lIy
ny automatycznie uzyskały stanowisko 
monopolistyczne l Powstaje pytanie, co 
na tem zyskał miejski konsument? 

Oczywiście nie zyskał nic, a stracił 
wiele. 

Z handlu znikło pieczywo pośred
nie, chleb t. zw. sitkowy. który był i 
tańszy j zdrowszy! Jak bowiem od
dawna stwierdziły naukowil badania 
higjenistów, właśnie w skórce i pod
skórce ziar _a znajdują się jego ~aj
~drowsze ~ :ładniki: sole fosforowe, 
białko itd., natomiast miąsz ziarna za
wiera prawie wyłącznie wę110wodany. 
Uwagę na to zwrócono nietylko w Eu
ropie, lecz i w Azji. gdzie rzą.d japoń
ski przeprowadza obecnie akcję w kie
runku wyeliminowania ryżu łuszczo
nego zbyt dokładnie, aby wprowadzić 
do podstawowego pokarmu ludności te 
cenne składniki. U nas dziilje się od
wrotnie! Jednak zwolennicy pieczywa 
z tych pożywnych gatunków mąki ma
ją możność nabywać je w dalszym cią
gu. jeno że obecnie nazywa się ono 
"chlebem kuracyjnym" i kosztuje aku
rat dwa razy drożej od dawnego sitko
wego! W ten sposób miasta 7.amiast 
wyrzec się piet:zywa pośredniego na 
rzecz pytlowe-ro. zaczęły więcej konRu
mo wać razowca, a kogo na to stać. ku
pu!e chleb ,.kuracy,iny" W ten sposób 
wieś nie zysk~ła nic, czego dowodem 
zwyżka cen otrębńw, m.lasto strncno, 
dr""nl młVnA17e :rostali upośledzeni, 
a korzvftajQ jedynie wit>lkle młyny I 

Czyżby to t. ło celem autorów ow&
go r07",nrzftd7:enia o wYł'1iminowaniu 
pośrednich gatunków mąki z rynków 
mieisl<ich? 

" • mniej precyzyjne małe młyny, które 

tak llamo dzieje si, I w .. an.onlmowem" 
młynarstwie. 

Małe młyny są. dwóch kategoryj: 
młyny wiejskie, przeważnie wiatraki. 
oraz młyny /. napędem elektrycznym, 
względnie gaZOlinowym. lokuję.ce się 
po miejskich zakamarkach. Ustawa 
ugodziła w egzystencję młynów wiej
skich, przeważnie chrześcijańskich ... 
Miejskie przystosowały się do wymo
gów okólnika. 

Pozostaje do wyjaśnienia jeszcze 
jedna kwest ja. Może ustawa miała na 
celu zmuszenie przemysłu młynarskie
go do unowocześnienia się w sensie 
technicznym? Jeżeli istotnie tern kie
rowali się ustawodawcy, to wybrali 
jak najgorszy moment: któ dziś może 
pozwolić sobie na kosztowne inwesty
cje? UprzemYSłowienie kraju odbywa 
sił nie drag, .. nadania biegu un~o
.ego odnośnym okólnikom", lecz ,rzez 
podniesienie poziomu gospodarczego. 
Ta naturalna droga postępu technicz
nego była otwarta; były młyny wielkie 
i młyny małe, konkurowały ze sobą 
i trzeba stwierdzić, że powoli przewaga 

przechylała sł~ na stronę małego, 0-
szczędnego przedsiębiorcy. Taki był 
naturalny bieg wypadków ł wówczas 
w obronie wielkich przedsltblorstw 
stantly wladzeJ_ Myli się ten, kto sił
dzi, że postęp techniczny polega li tyl
ko na kumulacji mniejszych zakładów 
w wielkie kolosy, Technika chadza 
różnemi drogami, ostatnio zaś P<lstęp 
polega na technicznem umożliwieniu 
nowoczesnej produkcji w małych 
przedSiębiorstwach. Gwałtowna zaś i 
sztuczna ich likwidacja na korzyść 
wielkich anonimowych spółek akcyj
nych jest niczem innem, jak procesem 
antypostęP<lwym, k<ln!;erwatyzmem w 
naj gorszym gatunku. Nie wykluczone 
Jest, te dalszym etapem kOl1soUdaejl 
wieUdch młyn6w bQdzte kartel m,cz
ny._ Kapitał anonimowy niewątpliwie 
położy rekę na artykule podstawowym 
- na chlebiel W obecnych warun
kach, gdy przewagę i liczebn'ł i kalku
lacyjną mają drobne młyny, kartel 
mączny jest niemożliwy, lecz z cllwilą, 
gdy na rynku pozostaną. li tylko nie.
liczni, wielcy przemysłowcy, powstanie 

nie mogą. sprostać wymaganiom rozpo
rządzenia i wyprodukować dostatecz
nie .. białej" mą.ki, urasta do zagadni&
nia pierwszorzędnej wagi. To pierwszy 
krok do Jeszcze Jednego haraczu, który 
społeczeństwo btdzie płacllo sprytnym 
kombinatorom, Jak wiadomo cały han
del zbożem walazl się w rękach ży
dowskiego kapitału i jest podstawą. ich 
finansowej potęgi. Ten nielegalny mo
nopol. na którym zarabiają. oni prze
ciętnie około 50 proc., a któremu pod
legają. wszyscy, bo chleb to jest chleb 
pow52ednl, został w ostatnich czasach 
cokolwiek podważony. Podważył g() 
Polak-młynarz, dostarczają.cy do mia.
sta mąki z pominięciem hurtu zbożo
wego i giełdy, dziś .. oni" za wszelk, cen, staraJ, si, ten pierwszy, nie
znaczny wyłom w swych nłeplsar.ych 
prawach załata~ I ... z miast znikł po-
tywny, tani ehleb sitkoWY. m-t. 

SPORT 
Z pl'GCesu o zabójstwo mln. Plerackiego 

P'rogram zimowych 
imorez sportOWYCh 

W Zakopanem 1935-6 r. 
GrudJlle~: Sen kiw O zamachu 

na poselstwo sowieckie 
15. Próbny "lalom na Halł KM!d'ra.to.. 

wej. 
21. Otwarefe torów: tyłwiaNklego, ho-; 

kejowego i sanec~kowego. 
21. Próbny bieg narciarski na 10 klm. 

o II1(Juch spo8tr~e~eniach~ pOC41yn'&nllch tlJ JI'Osel8rfw'e 1tO
wieckiem, .loj.lI' relację Senkiw &skar.ionemu 1łIylłalowl 

22. Próbne skoki narcill.l'6kie na Kro
kwi. 

26, Skoki nareiarskie na Krokwi. 
War s z a w a. (Tel. wł.) Jarosław 

Sztojko zeznaje, że zna Lebeda i 
Malucę tylko z życia akademickiego. 

Na wniosek prokuratora sl)d odczy· 
tuje zeznania tego świadka, złożone \\' 
czasie ~ledztwa, z których wynika, że 
świadek kontaktował liię z Lebedem j 
że ten zetknął go z różnymi członka
mi O. U. N. W zeznaniach tych świa
dek szczegółowo i dokładnie opisał 
swą działalność w O. U. N. 

Po przerwie obiadowej jako pierw
szy zeznaje Włodzimerz Majewski. 
ska~any na więzienie za udział w 
pracach O. U. N. Lebeda zna tylko 1e 
szkoły i z "Płasta", a innych oskarż&
nych wcale nie zna. Sprawę zamachu 
na konsulat sowiecki zna tylko z roz
prawy sądowej. 

Następny świadek, Senkiw, w 
śprawie zamachu na konsulat sowiec
ki zeznaje co następuje: 

Do konsulatu chodził świadek we 
własnej sprawie, chciał bowiem wyje-

chać do Rosji sowieckiej i dowie- 28-29. Mecz bokejowy. 
dzieć się, czy może otrzymać na to 28-29. Skoki narciarskie na Krokwł. 
pozwolenie. O tem. że idzie do konsu- 31. Narcial'6ki bieg szta.fetowy łX10 
latu, wspominał Myha.lowi, który go km. 
jednak nie prosił o poczynienie szcze- 81. Zawody saneczkowe. 
gÓłowych obserwacyj co do rozkładu S t'l e I e 6 : 
pokojów i co do wygłQ.du urzędników. 4-6. V-łe międzynarodOwe zawody ty. 

Świadek podaje szczegóły, dotyczą- Ż'Wlarskl., w ,eidzIe ligurowel p.A, pa .. 
ce swej wizyty w konsulacie sowiec- n6w ł lIaramt o mlstn. Zakop. 
kim. Dopiero po wyjściu z konsulatu ł. Bieg zjazdo ..... y na Kala16wltaeh. 
świadek udał się do Myhala, który go 5. Slalom na HaH G9,Sienicowej. 
wypytywał' o rozkład pokojów i jak 6. Drut.ynowe. SKoki narcia.rskle. 

J d ł d 'k któ I 8. Otwarcie toru wyścigowego l VIIL 
wyg ą a urzę Dl ,z rym rozma- ogólaopolsklch (prawdop. m:4!dzynarod()-
wiał. Potem prosił go, by zrobił mu wycb) :ławod6w kODDYch pod protekt P. 
odpowiedni rysunek. Świadek nary- Prezydenta R. P. (konkursy hipiczne, er08 
sował szkic wnętr1:a gmachu konsula- contry. skjoringi itp.). 
tu, a następnie nakreślił podobiznę 10. II-gi dzień zawodów konnych. 
urzędnika. z którym mówił. P6tniej 11. Zawody saneczkowe. 
świadek dowiedział się, że był to ten 11. Bieg zjazdow~ o mistrzostwo IV ł)o 
sam urzędnik, który został zabity kręgu Podhal, 
przez Lemyka. 12. Slalom o mistrzostwo okręgu Pod-

O od 1740 d d ł hal8MkJego. g z. , są o roezy rozprawę 12. III-ci dzień zawodów konnych 11 
do dnia 12 bm. godz. 10 rano. 'konkursem o puhar przechodni Pana Pre

zydenta R. P. 
lt IV-ty dzień zawodów konnych. 

N:e zamach na regenta, I Rządowy projekt o amnestji 
lecz aresztowanie na forum sejmow 

komunistów w Ił r s z a w 8. (Tel. wł.) !~rwsze 

16. V-ty dzień zawodów konnych. ' 
18. Bieg 17 kilometrów o mi6trz06twa 

IV. Okręgu Podhalańskiego. 
19. Skoki narciarskie na KrokwI o mi

strzostwo IV Okręgu Podbal. 
19. Otwarcie (jedynych w Polse") IV. 

zimowych wyścig6w konnych z I!r ' !iz.
torem. B i a ł o g ród. (PAT). Zaprzeczaję. plenarne posiedzenie Sejmu odbędzie 

tu formalnie pogłoskom rzekomego się w piąte.k o gooz 10 rano. Na pOrząd
spisku, mającego na celu wykonanie ku dziennym jest m. in. rządow~ pro
zamachu na księcia regenta. Pogłoski jekt ustawy o amnestji. Jak słychać, 
te powstały prawdopodobnie na tle dyskusja nad tym projektem ujawni sto
wiadomości o wykryciu niedawno sunek krytyczn.y pOszczególnych posłów 
dwóc~ nle~ależnycb «?d siebie tajnych do niektórych po.stanowień projektu 
organIzacyj komUnistycznych. Are- Zwraca sil,' uwag«;> na kwestie. które ma
sztowano rzekomo 8 osób, a przesłu- ją być przedmiotem dyskusyj. Pierwszą 
chano łO. jest sprawa wyłączenia z pod smnestjl 

R,eore7enl;tcJa Krakowa po
Jetłtie d~ Jugoshłwli I Greeli 

Kra k ów. (PAT). Krakowski O Z 
P. N. otrzymał ostatnio propozycję na 
tournee rt'prezentacji Krakowa do 
Grecji i do Jugosławji. Zarzą.d KOZPN. 
zdecydował wyjazd tej ref)rezentacjj 
do Jugosławii. natomiast tournee do 
Grecji zrealizowane ma być W roku 
przyszłym. 

W~ ;lmlnW,jMli obniżki 
taryfy kołelowe I 

emigrantów pOlitycznych, drugą zaś 
sprawa przestf,'pców. handlujących nar
kotykami która była pOdobno jedyną 
sprawą. w jakiej ujawniła sif,' różnica 
miedzv oierwotnym projektem mini
sterstwa sprawiedliWOŚCi i osthtecznym 
projektem rządowym. Pierwotnie han
dlarze narkotykllmi byli z POd amnestji 
wyłączeni. Obecny projekt przyznał Im 
to dobrodziejstwo amnestji. (wl 

Z rynku zbożowego 

21. II-gi dzień wy~clgów konnvc!' 
:.>.). III-ci dzień wyści.'!'ów konn 11. 
22-26. MiędzynarOdowe zawody larclar

ule o mistrzostwo PolskJ. 
25-26. Mecz hokejowy. 
25. IV -ty dzień wyścigów konnych. 
28. V-ty dzieI1 wyścigów konnS·ch. 

Luty: 
t MłędZ}'Darodowe biegi narcIarskie tl 

km. Związku Stru';eckiego z. udziałem E
stonii, Finlandji i Łotwy. 

1. Skoki i slalom narciarski dla mlo
dziety. 

1. Zawody saneczkowe. 
t. VI-ty dzień wyścigów konnych. 
2. Zawody saneczkowe. 
2. VII-my dzień wyścigów konnych -

..Wielka Nagroda Tatr". 
5. VIII·my dzień wyścigów konnych. 
8. Bieg 18 klm narciarski o memoriał 

śp. por. Woycickiego. 
8. IX·ty dzień wyścigów konnych. 
8. Mecz hokejowy. 
9. Skoltl narciarskie o memorjał śp. 

pGr. Woycicklego. 
9. X-ty dzień wyścigów konnych. 
15 .. Bi~gi zjazdowe o memorjai śp por. 

Oczywiście mimo r07:porządzenia 
zaka?ane pieczywo w mieście dostać 
można. automatyc-:nie bowiem powsta
ło obok "anonimowych" tkałni i far
bIarni S1,ereg ,.anonimowych'· młynów 
i piekariI! C?yli, że rozporzą,dzenie 
mln spraw wewn. z dnia 10 lipca dało 
re'wltaty bardzo podobne do słynnej 
ustawy prohibicyjnej w Stanach Ziad- War s z a w a. (Tel. wł.). Zapowiedt 
norzonych. Tam na miejsce lilgalnych obniżki taryf kolejowych wywołała 
'.\'Or1.elni i browarów P<lwstały przedsię- spadek ruchu na kolejach. Llc7,ba 
biorstwa g'an!?S~ei·ów. tu zamiast "le- transportów uległa w grudniu poważ
gal n e.llO' chlł'ba sitkowego sprzedaje nemu zmniejszt>niu, gdyż Sfery prze
się chleb .,wiejski"l mysłowe ł handlowe w oczekiwaniu na 

Kim s, owI ,.anonlmowl" młynArze zniżkę taryf wstr~ymują siQ od wysyl
i riekane, nie trudno zgadną6. Tak, ki towar~. Świąteczny ruch towaro
Jak "anonimowy" llrzemysl rekmtuJe wy na kolejaCh wypadł znacznie eła-

War 8 z a w a. (Tel. wł.). Na rynku 
zbożowym w Polsce zaznaczYły się już 
nastroje przedświąteczne. Podaż jest 
niewielka, a transak.cje ograniczone 
PrzemY!lł zbożowy odczuwa spadek 
spożycia wśród ludności miejskIej. 
Nleznac?ne ł1o~cl zboża sprzedano do 
Oanj! i BelgJi. ZagranićQ. wytworzyła 
się tendenCja wyczekuję.ca. Ożywienie 
w handlu zbożowym na rynkaCh za
granicznych oczekiwane jest dopiero 

WoYC:Ckl~O. 
15·16. Międzynarodowe pokazy fazdy rl~ 

gurowej na ly1wacb. 
16. ~I1.tY dzień. wyścigów konnych. 
16 . .3lal.om. narclal'6ki o memorjał Ap. 

por Wovclcklego. 
~. ~iegj ~al'ciarBkie kolejowo p.rzyspO

SoblenIa WOJskowego. 

siQ prawie wylQcznle z pośród Żydów. _ bieJ, niżeli w roku ubiegłym. (w) 

koło połowy stycznia. (w) 

t8E& ł xY , 
._~ 

23. Slalom juniorów i dziecI. 
Zł. V-ty torowy Da tnlegu wylelg mo. 

toef~t~. 
~. E!egi ~jazdowe nu~iar6~i"" 
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Grudzień Czwartek: Konstantego ,
. Kalendan rzvm..-kat. 

12 
Aleksego m. m, 

Kalendarz słowlańskl 
Czwartek: Wolidara 
Piątek: WladY31awy I 
Piątek: Łucji p., Otylji p. 

CZWARTEK Słońca: wschód 7.54 
zachód 15,38 

'-. •• II ••• i DtU)l:OŚĆ dnia 7 jl;. H min. 
Księżyca: vv"Schód 18,04 zachód 9,51 

Faza: 2 dzień po pelni. 

Id[e~ redak[ji i admini~tlatii W tg~tt 
telefon redakcli i administracji 115-55 

Piotrkowska 91 
Godzin} przyjęć dla intereaeDiów 

od 10-12 
C2! 

NOCNE DYżURY APTEK 
Nocy dzi"i.ejszej dyżurują apteki: Po

'tasza, Plac Kościelny 10. Charemzy. Po
morska 12, Mullera. Piotrkowska 96. Eps
steina, Piotrkowska 20'26, (żydowska). Gor
'Czyckiego, Przejazd 59, Antoniewicza, Pa
bjanicka 56. 

Pogotowie: tel. 102-90. 
Straż ogDlowa: tel. 8. 

TEATRY ŁóDZI<'IE 
Teatr Miejski - 8,30 w. "Przedziwny 

stop". 
Teatr Popularny - 8,15 w. "Taniec 

szczęścia". 

KINA ŁóDZKIE 
Adria Metro - "Droga bez powrotu". 
Corso - .,:\1aJa mateczka". 
Capitol - "Nie odchodź odemnie". 
Czary - "Pat i Patachon". 
Mimoza - .,Marzące usta". 
Miraż - ,.Żona za tY8ia,c rubli". 
Ludowy - "Pan bez mieszkania". 
Oświatowy - "Marklza Yorisaka". 
Palace - .. Dziś wieczór u mn·ie". 
Przedwiośnie - "Fievyca wolności". 
Stylowy - "Bengali". 
Rialto - "Orłow" 

POGODA WCZORAJ 
Komunil(at łódzkiej stacji meteoroJo

f(icznej 'Przy miejskiem muzeum w pa.rku 
Sienkiewicza na dziel} 11 bm.: Najwyzsza 
ftemperatura w ciąlg'u doby: plus 2,9_ st., 
majni.ższa: minus 1,5 st. BarQmetr: 70~.1, 
ftendencia: zwyżkowa. Umiarkowane WIa
Itry wschodnie. 

J~KA BĘDZIE PQGODA1 
P r z e D;) IV i e d n i a: W nocy przy: 

nrrozld w cia,~u dnia przewa.żnie poch1I)u
rno z przelotnemi opadami. Temperatura 
w pOD'liżu zera. 

Numer 281 = ORĘDOWNIK, pia,telt, (lnl& \3 grudnia 1935 = Stron!" 1 

Fryzjerzy w walce o swoje prawa 
Ł ó d ź, 11. 12. W poniedziałek, 91 wał sprawę wykorzystywania przez 

grudnia, w lokalu Zwi~zku Zawodo- właścicieli zakładów fryzjerskich pra
wych Pracowników Fryzjerskich i Ko- cowników w okresach przedświątecz
smetycznych, odd,ział w Łodzi, ul. Ki- nych przez nadmierne przedłużanie 
lińskiego 105 odbyło się nadzwyczaj godzin pracy w celu osobistych korzy
burzliwe zebranie pracowników tego ści, co jest sprze.czne z ustawodaw
zawodu. Zebranie zagaił prezes tego stwem pracy i na co inspektorat pracy 
Związku p. Michalski, przemawiając nie powinien zezwolić. Następnie mów
o zmonopolizowaniu przez lekarza po- ca wYPowiedział się kategorycznie 
wiatowego dr. Weylanda badań zdro- przeciw kontynuowaniu pracy w za
wotnych pracowników za opłatą 5 zł, kładach w niedziele i dni świąteczne, 
którą. to opłatę pobiera w celu osobi- wskazując na to, że i tak w dni przed
stych korzyści, podczas gdy zaświad- świąteczne i soboty w przeciwieństwie 
czenia takie mogą. równie dobrze wy- do innych zawodów pracują od 8 rano 

• 
rząd mieiski prpsi o zamieszczenie poniż
szego wyjaśnienia: 

• 
"Upra\\'nienie rza,dowe nr. 12 przewi

duje opIaty 'la dzierzawę l;czników. W 
8prawie opłat za wezwanie montera 'Z po
wodu uszkodzeli w instalacji: N apra wa u
szkodzenia w instalacji elektrowni winna 
być uskuteczniona zupełnie bezpłatnie 
przez elektrownię. Koszt napl'av .... y uszko
dzenia w pionie należy albo do u,żytko~ 
wnika (szczególniej jeżeli jeden korzY8ta 
z pionu) albo do' właściciela pionu. Bez
spornie wlaściciel mieszkania ponosi ko
szta naprawy instalacji w s\,\'oim mie
szkaniu. W sprawie wysokości oplat za 
UBU nięci e uszkodzeń w instalacji odbior
cy decyduje władza nadzorcza nad elek
tro.wnią,". 

.JUDAICA 
dawa.ć lekarze Ubezpieczalni Społecz- do 22 w nocy bez dodatkowego wyna- Firma iDna i właściciel też. W sądzie 
nej, na rzecz które,j pracownicy fryzjer- grodzenia. pracy w Łodzi odbyla się rozprawa cywil-
scy mus'zą opłacać składki, które to na, jaka, majster fa.bryczny p. G. wniósł 
świadczenia łącznie dochodzą do 8% Zgromadzeni.;v gorą.cych słowach przeciw tkalni mechanicznej firmy Szy-
zarobku. zwracali się do zarządu związku, aby mon Engielko przy ul. PiotrkO\vskiej 218. 

i w tej sprawie zaj~ć stanowisko zgocl- Ma.I·c3trowi naleźaJo się od firmy 1100 zł za-W dyskusji, jaka się wywiązała po . b l d 
ne z całym światem pracy l ezwzg ę - ległych zarobków, pl'zyczem okazalo się, 

tern przemówieniu, zabierało głos wie- nie we wspomniane dni nie pracować, że Engielko to tylko szyld, oraz że fa
lu mówców, l{tól'zy podkreślali, iż pra- przyczem uchwalono re,zolucję, doma- ktyczn) m wlaścicielem jest Mendel Sak, 
cownicy sklepów spożywczych, którzy gają.c się w niej unormowania sprawy I od którego też .zac3ądzono powódz~w.o. na 
bezpośrednio stykają się z prOduktami przez inspektorat pracy i p. ministra, r~ecz p. G., gdy,z.z szyldowego własClclela 
spożywczemi, nie podl{lgają. badaniom jak również prosić starostwo grodzkie ł me byloby co sClągna,ć. . 
lekarskim, podczas gdy wyłącznie pra- o specjalne podanie do wiadomości I Dobrze sprawił. Na skutek zlożonego 
cownicy fryzjerscy są. do tego zmusza- właścicielom zakładów fryzjerskich, zameldowania przez Wolana poliCja wdro
ni. Po nader bUl"Z1iwej dyskusji, jaka aby z.akłady te na okresy prze,dświą- • żyła dochodzenie przeciw zegarmistrzowi 
po przemówieniach tych wywią·zała teczl1e wyeHminowane były z og9lneg o I Szmulowi Dlużniewskiemu, z ul. 6 Sier
się, zgromadzeni pracownicy fryzJerscy rozporząd'lenia o proodłużaniu g.odzin pnia 34~. który wziął . .zegarek srebrny do 
jednomyślnie postanowili założyć ener- handlu, jako warsztaty pracy, a nie rep~racJI, a następme przywłaszczył go 
giczny protest u p. wojewody i w Mi- sklepy handlowe. sobie. 
nisterstwie, aby c'oinięte zostało to wy-
soko krzywd'zące ogół pracowników Po uchwaleniu tej rezolucii zgro;- i 
frYZjerskich zarzą.dzenie. madzenie o godz. 23 zostało przęz pte- • 

Następnie, prezes Michalski zrefero- zesa Michalskie3"O rozwiązane. N a srebru1J"ł'l't ełkra:n"e 

• I "Orłow" 

Zydzi skarżą "Orędownika" w,~i\~m~l ;~~,,;;;;:~;~~,:;j~'l: 
Ł ó d ź, 11. 12. - Wczoraj przed sr 

dem okręgowym w Łodzi toczyły się 
dwie sprawy przeciwko redaktorowi 
odpowiedzialnemu "Orędownika" Leo
nowi Trelli. 

gą. być jeszcze w tej sprawie nowi damy go z dużą satysfakcją· Po pierwsze 
trudno bylo o lepszego wykonawcę głó

świadkowie powQłani. Termin rozpra- wnej roli męskiej, niż Iwan Petrowicz. 
wy wyznaczony zostanie z urzędu. Doskonaly ten artysta nietylko rozporzą

Na ma.rginesie niniejszej rozprawy dza koniecznemi walorami na amanta, 
należy zaznaczyć, że adwokaci żydow- nietylko ma dobry glos, co w tego rodza
scy jak i prasa żydowska traktowali ju muzycznych filmach posiada ogromne 
proces przeciwko "Orędownikowi" j.a-\ znaczenie, lecz co najwalŻniejsze "czuje 1'0-
ko wielkie. wydarzenie i sensację. Nie- lę". 
stety wszystkich spotkał Zawód. Na- Jego partnerk.a, Liana. I~aid, ró.wnież 
stęp na roe:pra'wa budzi duże zaintere- gl'~ b.ez zarzutu l. choć me. Jest ROSJanka" 
sowanie ze względu na zeznania świad- dZlęk~ . talentow'J. potr.afda dosk0.nal~ 
ków dowodowych. w.czuc Się. "; atmosferę fąmu: ~etrowlcz l 

D , . t . tł' k' Llana Ha:d .... starzy znaJomI, jego me 0-
. IUgl erm1l1. oczy Sl~ Z os a:z{l- gla,daliśmy ze dwa lata, to też teraz mo-

Pierwsza dotyczyła artykułu: "Ma
linowy ulipek pejsatego sprzedawcy", 
zamieszczonego w marcu b. r. w "Orę
downiku". Ze skargą. wystąpiło Cen
tralne Stowarzyszenie Drobnych Kup
ców Zydowskich w Łodzi, sekcja wła
ścicieli owocarni żyolQwskich i kupcy 
owocowi Gruntmann i Krakowski. Na. 
wstępie przewodu są·dowego obrońca 
osk. adwokat Kowalski domagał się u
morzenia sprawy ze -«'zględu 'n'a Drak 
legitymacji prawnBj ze strony . oskar
życieli. \V inkryminowanym artykule 
nie bylo bowiem nigdzie mowy o oskar
życielach, a \yobec orzeczenia Sądu 

Z RUCHU NARODOWEGO Najwyższego skargę prywatną. moŻe 

ma Ż!da l?rukste1l1a ze Zglerza, k~ore,: żemy łatwo spostrzec duże zmiany -" 
go Ż Jed neJ. z notatek w "OrędOWl?-lkl~ I przytył. ale mu to dobrze robi oraz na
nazwano szpiclem 11 iemieCk. lm. Prze'.d , uczył się operować głosem - c3łowem P!J
rozprawą. pełnomocnik osltarżyciela I sŁęp, w techn.ice gry również. Liana Haid 
Bruksteina star.ał się załatwfć sprawę mniej jest obecnie podobna do liany, a 
ugodowo, lecz oskarżony kategorycznie bardziej do kObiety, .co też. w~'szło jej na 
prośbie odmówił. Na przewodzie do- dobre -:- zr~c3zta, mmęla 1uz ~~da ~~ 
wód prawdy przeprowadzony został zu- c:-terdZI~stol~llogra.mowe Plę~nOt;Cl, dZIS 

. Się U waza, ze kobl eta to kobIeta, a deska Poświęcenie lokalu Str. Nar. w Nowam wnosić osoba, lub instytucja bezpo
Złotnłe. Dnia 1 grudnia br. w Nowem Zło- średnio pokrzywdzona. 
tnie gm. Brus odbyło się ur~czyste po: Wnioskowi temu sprzeciwili się 
świ.ęcenie lokalu nowopowc3tale.l placó:vkJ dwaJ adwokaci żydowscy: Weismal1, 
Str. Naro~owelZo prz~. ul'. Dar:Jele~'JCza osławiony b. radny miejsld iWachte!. 
Hi. W mleJc3cowym koscIele odbyło .Hę u- I· · '··: · l 
roczyste poświęcenie sztandaru. którego l W te~ut. aele sl:\d. me przyjął wn.lOS m, 
dokónał ks. proboszcz Trzcionka. Po po- Z.gOdZlł SIę natomIast na !Jo\yołame rze
święceniu lokalu odbyło się okoliczności 0- czoznawców w myśl wniosku adwoka
we zebranie, na któl'em członek zarz. 0- tów żydowskich. Wobec niezjawienia 
kręgoweg-o p. Kazimierski wygłos!ł refe- sit=: ldlku świadków ze st'rony osk., na 
rat. Po ,kilku j~szcze .prz;:lIl?-ówJet:tJach u- wniosek adw, Kowalskie.go sąd rozpra
roczystosć zak~nczono odsplewame:n Hy- wę odroczył z tem że w ciagu 7 dłni mo-
mnu Młodych I okrzykami n'!. czesć Pol- ., . 

pełnie, co zresztą. sąd podkreśhł w mo- to deska 
tywach. W rezultacie sąd wydał wy- Jednak ani doskonała gra Petrowicza, 
rok, mocą którego redaktor "Orędow- ani nie mniej dobra Liany Haid nie była
nika" p. Tr{llla został uniewinniony od by jeszcze zdecydowala o powodzeniu m
zarzut.u zniesławienia. Sk.aza.no go zaś mu, gdyby nie doskonała retżyserja i nie
na 10 zł grzywhy za obrruzę osobistą· przeciętny scenarjuez. Zazwyczaj filmy te
Bruksteina. go rodzaju sa, beznadziejnie głupie i po 

Od tego wyroku została zapowie- wyjściu ',vidz mimowoli czuje pe\vien nie
dziana apelacja. Ze względu na cie- smak - w przeCiwieństwie od tego sza
kawe tło niniejszej sprawy, jeszcze do blonu "Orlow" pomyślany w całości jest 

bez zarzutu, postacie i sytuacje sa, żywe, 
niej powrócimy. realne l.aś dzięki wytrawnej reżyserji po-

ski Narodowej i Dmowskiego. ------------------------------------
szczególne fragmenty uderzają doskona
lem wykończeniem. Trudno powstrzymać 
się od podkreślenia majstersztyku, jakim 
jest przygoda mlodego fabrykanta samo
chodów w podejrzanej dzielnicy Berlina. 
Krótka ta scenka ma w sobie tyle reali
zmu, a zarazem komizmu, że należy ja, u
znać za coś naprawdę ni·e'3 potykanego. 
Podobnych fragmentów j·est sporo. Dzięki 
tym wszystkim walo·rom .,Ol'low" jest nie
wątpliwie najbardziej udana, komedją fil
mow'ą, jaka, pokazano nam w tym sezo
nie. 

Z RYNKU PRACY 
o nO'wą umowę zbiO'rową w przemyśle 

,:- .,J.ókniczym. Ubiegłej niedzieli odbyło si.ę 
. :lranie robotników przemyslu włókm-

Do PP. Kupców i Przemysłowców Chrześcija·n! 
Ogłoszenia do num·eru przedgwiazdkowego "Orędowni

ka" przyjmujemy do piątku, dnia 13 b. m. godz •• 9.tej. 

go. W czasie d.:l"skus.ii. w~k8:zy'Wano, że 
'l ," cne place sa, bardzo mskle I że umowę 20-letniemu Edmundowi Wilwerowi, Hl
z~orowa, wygasła, 17 ~aździerni~a au~o- letniemu Czcsl. BukolVskiemu, 25-letnie
matycznie przedłułża SIę na kazdy mJe- mu Stan. Kolasie i 37-letniemu Janowi 
siąc. \V rezultacie dys~usji uchwalono re- Ferchowi. \Ve wtorek rano przywieziono 
zolucję, domagaja,ca, się zawarcia nowej prze8tęp·cÓw karetka, więzienna, na dzie
Uą10Wy zbiorowej uwzględniającej wy>ższe ł clziniec sądu okr. Gdy eskorta wyprowa
place. I dzaJa ich 'l karetki, Wilwer, zmyliwc3zy 

Robotnicy walczą G byt. Referat kar- l czujność policji, jednym skokiem znall,l.zl 
ny przy okręgowej inspekcji pracy akazał się przy wysokim parkanie, oddzielaja,
Dawida Raizmana, \v!aściciela pończo- cym dziedziniec sądowy od ul. Narutowi
szarni przy ul. Matej'ki 9, na tydzień bez- cza. Zanim policjanci zorjentowali się, 
względnego aresztu za n.ieudzielanie ur- wskoczył' na parkan, przesadził go i do
lopów robotnikom. stal się na ulicę. Policjanci poczęli strze-

vV czora i \q;buchł strejk 100 robotni- lać. \Vi I wer nie zatrzymał się i, uciekając, 
ków zatnidnionych przy budowie maga- wpadł w uliczkę Lin":leya. Za uciekajo,
zyn6w wojskowych na Chojnach. Przy- I cym l"zucHo się w pościg kilku policja n
czyną streiku jest nieregularne wypłaca- tów i rozpoczęla się strzelanina. \Vilwer, 
nie robotnikom należności za pracę. ranny w nog'ę, pad! na ziemię. Okazało 

OFIARY KRYZYSU 
80-letnia staruszka zemdlała z głodu. 

Na uliC\1 Zgierskiej padła z wyciellczenia 
i głodu SO-Ietnia Anna Włodek, bez stałe-
0'0 mieiBca za mieszka nia. Lel,arz pogoto
~via skierowal nicszcząśliwą do szpitala 
zapasowego. 

Samobójstwo. Na strychu domu przy 
ul. Pijarskiej 4 powiesił się. 45-letni bez
robotny Feliks Kukulewskl. Desperat~ 
znaleziono nieżywego. Powodem samobóJ
stwa był brak pracy 

I<RONIKA POLICY.JNA 
Powttma ucieczka rabusia. Ul. Naru

towicza, w okolicy sądu okr., byla we wto
rek rano terene:m niezwykJego zaj,ścia. 
Miała się tam odbyć rozprawa przeciwko 

się. że rana była lekka, wobec czego po 
nałożeniu opatrunku, odwieziono go do 
więzienia. Sąd wyznaczoną sprawę odro
czył. 

MóWIĄ, żE ... 
Czy l na tem można oszczędzać? Jak 

naf; informują, t. zw. fizyczni emeryci, 
którym przyznano 20 złotych miesięcznie 
renty, w bielż. miesia,cu nie otrzymali tej 
minimalnej wyp·laty, przyczem opóźnienie 
wY'płat tlumaczy się zamie-rze'niami zmia
ny systemu wypłat renty, jakotcż zmniej
szeniem stawek renty. Co do pierwszego 
punktu, a mianowicie zmiany systemu 
wypłat, to istotnie należałoby raczej 
wprowadzić wypłaty bezpośrednio w u
bezpieczalni, a nie przez pocztę. Odnośnie 
zaś rzekomych zamiarów oszczędności na 
20 zlotowej rencie, to rzecz ta wydaje się 

conajmniej niewiarygodna,. ·Z dwudziestu 
złotych na miesiąc nic już nie da się o
kroić i \wszelkie zapowiedzi redul,cH rent, 
choćb~ nawet ze względów najbardziej o
szczędnościowych. należy potraktowa.ć ja
ko wyraźne naigrywanie się z nędzy. 

36 obrotów na jedDO wi'adro. W B'woim 
·czasie obszernie pisaliśmy o bolączkach 
,kolonjli magistrackie.j na Mani i na Choj
·nach. Zwróciło to widocznie uwa·gę władz 
miejskich, które zaintereaow'aly się panu
jącym tam chaosem. Wszelkie drobne, w 
Igruncic rzeczy, lecz dokuczliwe niedoma
łgania l!OQstaly naprawione i obecnie miesz
~<ańcy są zU!lclnie zadowoleni. Z przy jem
'no·ścią 12'pdkreślamy ,ten fakt, jest jednak 
'małe ale. Chodzi mianowicie o studnię -
łpoprzednio źle funkc.ionU'j~cą; pompę za
>mieniono na inną., .obrotowa,. Ni,gstety, no
wa. rlziala jeszcze ~otzej od dawnej, wydo
ibycie wiadra wody wyma;ra ni mniej, ni 
V\)ęcej jeno tt'żydziestu g?-eściu obrotów 
.korbą i to znakjadem d'użej sily. W rezul
·tacie miesz'kalicy kolonji na ~fnni zmu
szeni są. chodzić po wQdę do odleglych 
>posesyj. Skoro zar~ąd domów okazał tyłe 
dobrej 'Woli i naprawił wszystkie usterki\ 
,czy nie warto byłoby raz jeszcze zabrać 
\Sie do niefortunnej studni i dokończyć 
łroz poczę'iego remontu?! Chodzi o dr(}bńazg 
dla ma:!i\'istratu, a mieszkańcy b~da, nie 
napoly, lecz zupełnie zad·owoleni. 

NOTUJEMY 

Nadprogram dobry. m-t -----, ...... ------
W kilku słowach, 

W inspektoracie pracy odbyla się ko.n
fe'rencja w s'Pra wie za "'arcia umowy z 
dozorcami domowymi. Obecni byli przed
sta"'icicle Stow. \~Jaścicieli nieruchomości 
·oraz del(}gaci związ'ku dozorców. Właści
'Ciele domów nie ygodzi1i się na żądania 
'dozorców i konfel'cncja zostala odroczona 
do soboly Li b. m. Równocześnie dozorcy 
domowi zastrzegli, zc o ile wlaściciele nie 
zgodzą sie na zawarcie umowy złbiorowej, 
·pro.klamowarty zoslanie strajl;: dozorców . 
Dowiadujemy. się, że sobotnia konferencja 
'ma male wicl:oki po,,' odzen'ia i liczyć się 
należy z w}'buchem strajku. 

* Na wiecu urządzonym przez socjali
stów przy ul'. Senatorskiej 26 d08zl0 do a
wantur, przyczem pobici zostali członko
wie socjalistów, m. in. b. wicedyrektor K. 
K. O. Hanemun. Zatrzymano pod zarzu
tem u(lzialu w a\yanturach dwóch czlon
ków Str. Nar. Stefana Dalccki ego i Kaz. 

WyJaŚDienle. W związku z notatką p. Wyrzyko\\'skiego, których star. gro.dzkiE; 
t . "W sprawie elektrowni. łódzkiej", za- w dniu wczorajszym skazalo po trzy ty .. 
mieszczoną. w nr. 279 "Orędownika" za- I godnie aresztu. . 



, 
Strona a ORĘDOWNIK. piąteK. dnia 13 grudnia 1935 

Dnia 9 grudnia 1935 r. o godz. 22, zasnął w Bogu po długich i ci~kicb 
cierpie-n:ach. opatrzony Sakramentami św., mój najdrotozy i nigdy nie za
pomniany mąż, nasz tr015kliwy i niewymcwnie dobry ojciec, syn, brat. ś p. 

Jan Paetz 
przeżywszy lat 4S. Pogrzeb odlbędzie się w piątek. 13. bm. o godz. 3 po południu 
z kostn [cy cmentarnej św. Trójcy w Dę>bcu. o czem donoszą 

Pgo 7075/6·57.261 ciężko strapieni 

Poznań, Podrzewie. żona, synowie, matka i brat. 
Zakl. Pogn. .. CeremonjalM

• ul. Towarowa 25 tel lH·80. 

Zakład krawiecki 

Stanisława Nowaka 
Ł6dź, Piotrkowska 165 
Poleca w dużym wyborze. 

lDuDdllrkl ipalta dla uczenie 
or az garderobę lDęską. 

Clny kODkaltncJial. pn 16 781 Olll' milIOl' 

NumlIr 287 

"MORSKA RYBA" 
........ ........ 
:::::::: ........ 5::::::: 

Łódź, ul. Główna 17, tel. 20162 
POLECA PO CENACH HURTOWYCH: 

:::: :::: 
:::: :::: ........ ........ ........ . ...... . ........ ........ ........ ........ ........ ........ ........ ........ 

:::::::: 
:::::::: ........ ........ . ...... . ........ 

dorsze mrożone, świeże, wędzode, smażo
ne; f1ondry, łosoś, śledzie opiekane, śle· 

dzle wędzone, bitlingi, szproty wędzone, 

śledzle solone w beczkach, moskaliki., 
rolmopsy Itp. 

-

Od l-go grudnia br. 
IJTBA 

pg. ostatnich modeli 
nowe oraz wszelkie 

FABRYKA WYROBÓW DZIANYCH 
r.ÓDZ, ZAMENHOFA 12 n 18939 

Poleca wszelkiego rodzaju wyroby 
dziane po cenach fabrycznych -

A.HOPPE 
81At[ IYfi~D"I[ W ~kła~lie Bławatnyw 8. Ja~iń~kie~o 

ŁÓDŻ, ul. 11-go Listopada S, teL 157-80. 
----

Na sezon zimowy poleca znane ze swych niskich cen: wełny, na 
płaszcze, suknie i Da mundnrki szkolne, jedwabie, pł6tna białe 
i lniaue, firanki, kapy, obrusy, wszelkie materjały w zakres manu
faktury wchodzące oraz pończochy, skarpetki, rękawiczki l t. p. 

roboty kll'Dlerakle • 

wykoDułe dypl. mlatrz ._ 

WACŁAW KAWECKI .-

Jubiler zegarmistrz 

Władysław Szymański, tódi, Główna 41 
po~eC3. w wielkim wyborze platery, zegary. 
zegarki, biżuterje, obrączki ślubne z wła~ 
snej wytwórni. Wszelkie reparacje w zakres 
zegarmietrzostwa i jubilerstwa wchodzące 
wykonuje solidnie i tanio. nli: 18821 

Piotrkowska 113, tel. 207-76 
ng 18 82~ 

Nagłówkowe ełowo (tłusto) 15 grO$zy, kaide 
dalsze słowo 10 gro.szy, 5 liczb ... Jedno slowo, 
1, w, z, a = katde stanow~ 1 słowo. Jedn6 ogło. 
szenie nie maże przekraczać 100 słów, 1V tea!ft 

OGŁOSZENIA DROBNE 
~ nagłÓwkowych. 

• Ogłoszenia w6rÓ'd drobnych: t-łamowy mDlmetr 30 IZORY. 

.. 1. DOllY -PARCELE li 
Dom Jarocinie 

rodzaj willi. 7 ubikacyj. ogrodem 
(przy ulicy) tanio 11 000. Otręba. 
Jarocin. Kilińskiego 2. zd 74 690 

.. z. PIl-::NIĄDZ .. __ ..... _. 
4000 zł 

32 ~~~!~~g?o~:!~~~~~t:!w_1 ~awalerl la~J~~!'kUje dZier-1[ .... E.3i11 .... R.O .. "'.MA •• I.T.E .. _ ... 
szorzednt! zabuuowania. w tym za.wy m yna wodnego lub dobrego 
pi~m<.Jrgo· ... a kf)painia żwiru - Wiatraka, ewentualny ożenek. -
na d 1JW,J'CZ3 J dc('oo<iO'Wv obiekt 31 Ofert y OrędoW'l!,I:jt, Poznań 
klm Poznań powodu nieporozu- • zd la 340 
mień rod.l.innYt'h za bezcen -
,,"pIaty 15000 Strabpl, Poznań - Skład 
Słowackiego 21. zd 75819 z restauTRcJ4. ill.e.szkaniem W 

rynku. miejscl'wosci o 2000 miesz
kańców wyaz;ierżawię. Adres 
wskaże OreCJIJw1Łk. Poznań 

Z'd 75785 

Inhalator 
M. A. 11 chroni on kataru 
chrypki i ulatwia oddech. 

pcżyezki poszukuję na gospodar- Topole O dg 4544/5 

kluc,zone .• Oferty Orędowmk. Po- za gotówke więkazl! mnIejsze ilo- agencję, ga~et - skind (nieda-

1912 r. 

Znak oferty na.przykł&d: z 18924, n 2 746, d 1790 
i L ci. - 1 słowo. 

Drobne ogłoazenła w dni pOWlrLednle przy-jmule 
&1, do godz. 10,30, w eoboty I dni przedświrv 

teezne przyjmuje się do godz. 10,15. 

stwo 130 mórg. Pośrednict~o Wy-, Jesiony br,,ozę . okrągle kupuje dstąpi, r W!J! Dropsy 

znan zd 70 629 ści. Tartalr pRrOWy. KaSWZQr, po- leko Pozhania) odpowiedn.i na .... --
sklad papieru. ktGrege> brak. - k' ki oraz 

. • wiat wolsztyńslri. zd 64479 Oferty Ored'Jwni,k. Poznań ~ow.'.o,.. eu ler Krem La in-A$p (z kogutkiem). 
Posladam li w 7ii 7~1 EukalyptGsQwe. Mentolowe w LO- ~ieszkodJjwy kosmetyk, 'lsuwa; Fryzjerkę 

10.000.- prosz,ę o propoz:rcję. _ ... 18. DZIERŻAWY rebk!lt'h I \uzem o~az SIQdo~e Jący wady naskórka. 14 630 dzielną. żelazkową. ondulację n-
Zgloszenia dn Oredownika Po-~ Przetwomia padlin Anyzowe. Mlld,uwp ~1~zo'Ye. Z!o- raz na stale. wolne utrzymanie. 
znań zd j5;;92 ' . łowp. IIh 11 y!! 1;:1. M etowk.I. Mle- Zgłoszenia Zygmunt Aleksande}', 

Kuźnia z pąrowem urządzemeIl!' zabudo:1 sz.ank'. lr~~y ,,"()07"""P z fabryki Kruszwica. Rynek. zd 7561n 
. , , wamem masywnem. zywym I RP' 

do wY~2'le rzawI"h.la od 1. 4. 36 martwym inwentarzem od zarazI oma - oznan ) r d 3 I 

Źródła 
do studzi"il. naj nowszym SP06o
bem zna ;cJe przed wierceniem. 
Du;;o poś .... iao'·zeli. Gerard Viola. 
Słonawy P0d Obornikami. 

za 70967 

1I:.8 ..... 0m~.E.N.K.I .... :II 
2 koleżanki 

,zatynkH blLndynka. mile. sym
patyczne zn~lżone samotnościa 
pragn,! ZaDOz,nać towarzys-zy ży
cia . Ofprty Orerlownik. Poo;nań 

Z'l 75 639 

.. 7 SPRZEDA~E ,. -'-'---. Piekarnię 

T~E'on. 'M1<;hn!aK. Pl~rUSoZyce. po\\'. ldo sprzedania. St. Rat.lajewski, to szczyt doLro('l! Żądać wszed1Jie ~ I:.oszenbla o dO 9 ów ąla POII
b 

zu· 
Jarocm",ki. zd 75786 Ostrów Wlkp zdg75703 Pa 6488/9.4091/9 bUIJ.aCYC PQ8a

j 
d" ~ teJ .r!, ryc:e 

. • - . ~ ~ o u:zamy po e neJ trzeciej cen:e 

ii;~jij!iiiii;ii.;;:;= drobnych. 

'. ·WARSZAWA 
Piątek. 13 !trudnia. 

Piątek. 13 lI'rudnia. 

życie kult.. a rt. i społeczne Po· 
zn nnia: 19.25 koncert rekłamowy: 
19.35 wiado1l10At'i sportowe Po' 
znania: 19.40-22.30 z \Varszaw.l': 
2'~.30 koncert życzcli z płyt. 

Mistrz piekarski 
mIody z karta rzemieślnicza 
szuka pw~dv zaraz lub później. 
Oferty On;downik. Poznań 

zd 75759 

6.30 audycje pooranne: 6.50 mu' K t' 1" 3~ zyka li pł.l't: 7,20 dzi~nnik DOran- a oWlce - ". a muzyka R. 

ślusarz - szofer 
kawaler. Ja! 29. p<,szukuje P06a-_

__________ -;.\ dl' z kaIJcJa. Oferty Orędownik. 
P01.nań ng 1\J 270 ny·. 7.50 .nro"r.am ·. 12.15 audyc]'a i J. Straussa; 15.20 giełda: 18.30 

.. ~ fra~. z III tomu powieści ZA· PROPONU lEM'Y 
dla szkól (dla dzieci star.$,zych): ni KOSElak-Szczuckiej .. Krzyżow. . 
.. Brzozy z Kumasekłi" (legenda cy" p. t . .. Sąd Boży"; 18.45 Dly- ___ L_A._M ..... P_O .... W-..I ... C .. Z_O.-M ...... _ ..... 
litewrska), w oprac. Wandy Do· ty: 19.00 porady radjotechniczne: -
baczewskiej z mUZYka T. Szeli- 19.00 program: 19.20 przeglad pra. na piątek: 
gowskiego z Wilna: 12.40 muzy- Sy: 19.30 PO go. krajoznawcza: 19.35 
ka salonowa w wyk. małej orko 17.00 MonaehJum. Koncert or-
P. R. .pod ~"r. Z. Górzyńskielro: sport. kie.strowy. Lipsk. Koncert POlPO" 
13,23 chwilka gospodar<;h'a do· Piatek. 13 lI'rudnia. łudniowy. Bukareqzł. M'uz:rka 
mowego: 13.30 .. Z rynku pracy": Krak6w - 13.35 muzyka po'pu- łpkka. 17.30 'ViedeJ\. S"liśc:. 

Najmodniejsze 
materjały 

na męskie garnitury i p.lła 
poleca po cenach niskicb 

O. GUST Zgierska 56. (przy 
Bałuckim Rynku) ng. 18913 

Do 
interesu węgliJwego poszukuje 
spólnika (CZkl) z gotówką ok% 
tysiąca zł. Wyczerpujące oferłT 
Orędowmk P J7,nHń zd 75783 

Człowieka 
posiadają~'eg0 8II1l zl jako plaoo
wego handlt, węgla na prowin
cję. Mieszkli 'lie wolne. Ofert.,. 
Oręrlown.i~. Pnl1all zd 75784 

Panią 
z gotówk 8 do \X'więkSoZel'llia i 
prowadzeT.'t. .kladn papieru "
angażuje poważny kawaler. 
Oferty Or~<l '\ wn.iK. P01.nań za i5782 

Magistra farmacji 
początkuiącego z praktyka i ~ 
zykiem niemieckim przyjme za.
raz. Oferty z podaniem warun· 
k6w i wYE<okości penfSji IHoel 
Apteka PM Lw!'m. Toruń. 

d,!!' 5164 przepisowa. dobne prosperujaca 
nie daleko Poznania. urz;'\dzoną 
tanio sprzedam. Oferty Orę
downik. POZT,a[1 zd 75334 

Sześć psów 
(wilków) trzymiesięcznych &prze· 
dam. Zgł Jszen,ia agentura Orę
downib Golańcz. ng 19266/7 

15.15 wiad. o eksporcie polskim: larna z p./yt: 18.30 odczyt .. Kto Moskwa (\VCSPS) ... T-!3 r]y Mack-
15,20 PJ'zeA'lad giełnowy: 15.30 korzysta z dekretów go<ponar- beth ~lcenski eA'o powiatu" - ope
!)lełodje rewiowe i filmowe. Wy- czych".: 18.40 wiad. bieżące: 18.45 ra Szostakowicza. Budapeszt. 
konawcy: Tadeusz Olsza (śpiew) soliści z płyt: 19.00 orlczyt .. Gwa- Mnzyka taneczna. 
i Leon Pommers (fortepian): 16.00 ry malopolskie": 19.10 pro:::ram; 18,00 Kon ' ·swust. Pieśni i mu· 
pogadanka dla chorych ze Lwa· 19,20 płyty; 19.35 ;;~ort. 7~"k3 sknnclY'naw<,ka. 18.30 Buda· 
wa: 16.15 koncert ze Lwowa: peszt. Fe<tiwal Li .• zta. 
16,45 .. Grudzień na niebie i zie- Piatek. 13 l(rudnia. 19.00 Kolon.ia. Muzyka lekka. 
mi" - po:::adanka przyrodnicza Lwów - 13.35 muzyka lekka 'Vroclnw ... Pl'o~imy do tańca". 

Humor zagraniczny 

-----
Gospodarstwo 50 bura
czanej wpłaty 8 000,-

48 mól·g. wpłaty 6.000 blisko Po
znania. inwerutarzami. Stra~l. 
Poznań. Slo'\\ ac1w'gv 21. 

zd 75822 ____ _ 

Zakład 
fryzjerski. Clob"ze proopernjąey 
w dobrym pr-r.kcle sprzedam. 
Oferty Orpd·"vnbk. Poznań 

zi! 75736 

dla dzieci starszych; 17.00 repor' z ołyt: 16.00 pog. dla chorych: Koni~~wust. Kone!'rt rozrywko
taż z Warszawskiego Obserwa- 16.15 koncert orle Serecly,iskiego: wy. Monachjum. Ohrazki słowo 
todum Astronomiczneg'O nr. Ja- 18.30 skrzynka programOwa: 18.40 no - muzyczne. 19.3n \Viedeti. 
na Gadomskiego: 17,15 .. Minuta POg. p. t. .. Znaczenie koloni.i zi· .. Clivia" - n,perptka Dostala. 
poezji": ,,'ier6ze R. Brandstaet- mowych": 18.45 utwory kameral. 20.00 An~lja (Re/!'. Proar.) Mu· 
tera; 17.20 koncert kameralny zło· ne w wyk. tria: 19.00 POg. z<'ka taneczna. 20.10 BnnapE'<'zt. 
żony z· utworów L. van Beetho- .. Obrazki kolorowe": 19.10 pro ... Lohpnl:rin" - opera "'ag-nera 
vena; 17.50 poradnik 6'Portowy; gram; 19.20 płyty: 19.35 eport. (akt II). 
18.00 S. Rachmaninow: Rapsod,ia 21.00 Medjolan. Koncert 6ym· 
na temat Paganini'ego na forte· Piątek. 13 lI'rudnia. fon. z udz. PRwla Rindem itha 
pian i orkiestrę w wyk. kompozy· Łódź - 13.35 mnzyka lekka (altówka). 21 ~O Monachium. 
tora ~ Filadelfijskiej orko symfo- i taneczna z plyt: 15.12 gielda Koncert b,moll ('za,ikowo<;kielro 
nicznej pod dyr. L. Stokows'ki~ ł6rłzka: 18.30pog ... Potyteczne po, na fort. i orko Królewiec. Weso
go (.plyty); 18.30 pOJ!adanka aktu- radnie lódzkie": 18.45 tańce hi· la muzyka. 21,45 KOllenha!ta. 
alna; 18.40 .. ~ycie kulturalne i Mlpań.skie z 1>lyt; 19.11 program: Utwory skrzyocowe Wien !:!. w-
art . .stalicy"; 18,45 program: 18.55 19.20 pł:vty: 19.1ł5 s'Port. skiego. 21.45 Radio Paris. },f u-

Skład skrzynka rołnicza: 19.05 koncert zY'lm OPf'OT'pt'rOWfl. 
kolonjalny. d"b~ze zaprowadzony reklamowy; ~9.35 wiad0I!l; sporo Piatek. 13 grudnia. 22.00 Sztockbolm. Program roz· 
towarem urządzeniem. miesz- towe: 19.50 bIUletyn 6tuQlow roz· Toru6. - 13.35 muzyka lekka rvwkowv. RZYDl. Koncert chóru. 
kaniem Jarot'inie. Ducha 5 oka- 'mawIa ze 6luchacza!ll1 P. R.,; z nlyt· 15.20 "ielda pomor6ka: 22.10 Wiedeli. Utwory fortpp. i/ 
zyjnie tanio. sDie8'znie sprzedam 24.00 .. Obrońca dobrej sprawy 18.36 .,Z głebykn,iawskie,i" rec. or.-:nnowp Bacha. 22.:10 Mona-
1.200.- . zd 75 728 ~onol2g aktualny w .opracowa- prozy: 18.45 muzyka J. Straussa chjOJn. Pil'Śni do sl6w GoP"thego. 

n.IU Jozefa Dąbrowy-Slerzputow' z "ł:.-t: 19.00 pogan anka S'połeczna: KoenigswusteJ'hausen. - .. Nocna 
Bilardy automatyczne "kiego: 20.10 pie.~ni. Ryszarda 19.10 program: 19.20 IPlyty; 19.35 muzyczka". S7.tnt/!'art. Koncert 
h .". ·k·· f b k' d Straussa z Poznama (płyty): wiad. sportowe. r()?)rywkowy. 22.45 Budapeszt. -

C rzesclJans -;!'l a TY 1 na 0- 21.00 dziennik: 21.16 obrazki z Dawna muzy'ka balowa. 
godnych .warunkach z!ł l!'ot6wkę Polski współczesnej: 21.15 .. Wik· Piatek. 13 Itrudnia. 23.110 Koenill'swusterh"nsen. _ 
do nabyclll bąrdzo tamo. Za"tęl?- toda i jej huzar" z .. Kwiatem Poznali - 6.30 audycje POran- Pro~imy 00 tańca". Wroeław. 
I9twn . na WOlewód.ztwo. Ł69zkle Hawai" na. .. Balu w Savoy'u" ne z "'a rszawy: 6,50 muzyka z Muzyka taneczna. Królewiee. -
J). WI:oI1 ModrzejewskI 'Vleluń _ wiązanka melodyj z operetek plyt: 13.30 mnzyka popularna i M1l'Zyka taneczna. J(/)llenha~a. _ 
(Bu)!:a)) ng 19246 Pawia Abrahama w nkladzie lekka 7. pol y t: 15.15 z Wnn;;7.nwy: MlIzV'ka tan<'czna. 2-~ 1\5 WiedelII 

Gospodarstwo 
84 m6rg żywym martwym in· 
wentarzem natychmiast sprze· 
dam. Andrz.pj Wojtczak. Nekiel
ka. poczta Nekla. pow. Środa. 

zd 71 531 

Stanislawa Nawrota i Michała 11>.20 przf'oi!lad giclcłowy; lG.30- Muzyka tane~7.na. 23.10 TJipslr. 
Jaworskiego. Wyk.: ol·k. symfon. 18.30 z War .• z3WY: 18.30 .. 7. prze- MuzykR 'Oopul~rna. AnaUa
P. R. pod dyrekcją St. Nawro- 'zł04ri Wielkopolski": Jan Ki- ReI(. Proltr.l. Mnz)'ka taneC'·1,lla. 
ta. Mal'yla Karwow."ka (~opr.). laNlki .. Tnmnlty 7.3'ków poznań- 23.20 Anl(łja (Nat. Pr/)~r.l. Kon· 
.J. Poplawski (tenor). ..1.'rÓ,iokaj ~kicłi" - feljeton: lS.4/) melodjel f'prt ranioorkietl'Lry. 2:1.45 Radio 
radiowa" i W. T:vchowski (<rit.): wiedeń'Skie z nlv!: 19.00 skrzyn' Pal'i~. Konrprt nocny. 
22.30 muzyka taneczna. ka rolnicza; 19.10 program: 19.20 24.00 Sztutaart. Koncert nocny. 

l 

U młodego lekarza. 
- <A ci po poczekalni, skoro nikt do ciebie nie przy~ 

chodzi? 
- SIuty mi do czekania na pacjentów. 

("TravllBo~ - Rzym). S. F. 

<A futro -- to Edmund Rychter = co palto '- to Edmund Rychter - co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. 
Telefony teatrali : 40-72, 14-76, 

P. K. O. Poznań 200 149 
33-07, 44-61, 35-24, 35-25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DATA, 

,NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 
Hedaktor odpowiedzialny Andraej TreIla 11 Pom_la. - Z. _yetkie .iar:lomołci i art:rkuly • m. Lodzi odpawiada Leon TrelI .. L6dt. Piotr*o." 11. - Za 0If0eun1. I reklamy oiJPOwlada 
Antoni Leśniewiez z P03ll&llia. ~OpiB6w mesamÓ'1rionJ'ch reda.łt:cja me swrae .. 
Przedpłata: miesiec2ll\;e PI'Z)' 7-mm wydanlaeh ~ygodniowO' I odbiorem • aa-entu.racb - Ogłoszenia i reklamy: Na monl. S-Iamo.ej. 15 1"l'OMJ'. na etronie 4-IamoweJ przy 

235 1.1. Za odnoszenie do domu odpow. doplata. Na pocztach I o listonoszów końcu t~~u redakCyjnego 89 gr., na stronie t·TeJ 50 gr na 
" . ., . . . . 8trome 2-!eJ 60 gr. na stronie w:adomośc' ląkalnYt'h 100 gr 

miCEl ęczn.e 2.34 zł. kwartalnie 7.01. Poczta przyjmuje zamówienia tJ'lko na oj Jednołamowego mlhmetra. OglO'l!zerua akompiikowane oraz z llastrz!'żen 'em m'ej"c8 20'l! 
~ "l'datl tygodul()wo /bez pryn'edz:alkowego) - Pod I)I)sska w Polaee 5.00 zł II WJ'da1i tygod· I~adwyżki. Drobne oglO'l!zenia najwyże; 100 słów. w tern 5 nagI6wko.'\\'ycb. drukowanych 
r,:->w(). - Zamów'en!a !)')Cztowe naleŻ)' 1JłIlroteezruae dO' 25. każdego mlesiacl w o:rzedaeb t.u.to): alo~o nagł6wkąwe 15 11'. katde dm.ze elowo 10 gr:oszy. Za róż!1;ce między ze~tawem 
u?('ztowycb lub ~r~t ,.. -ntra.:'· O _ .. own'·' .... a O· WT8Ok?śc1ą ogl06zerua. P<>Wlltała wskutek matrycowarua. wydawnictwo nie odpowiada . .. ~ ~ ~~ l r,...... "/061!eml sa vlatne zg()ry. 

Naklad i ezeionki: Drukarnia Polska Sp6łk 'l Akcyjna. Poznań. §w. Marcin 70. 
W razie wypadk6w, spowodowanych lila WJ'ŻIiq. przeszkód • zakładzie. Btlrajków itp .. wydawnictwo nie odpowiada za d08tarczenie pisma. a abonenci ~ . ie maja prawa domagallia sie nie

do.tarezonych llumerÓ'1r lub odnkodowlAiL 
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POW/ESC 

. SEnSaCYJna 
75) mu wszystkiego, c.o jej mąż o dziecku 

Kamerdyner przyniósł zimnej wo- swem opowiedział. 
dy, ażeby zwilżyć rozpalone czoło swo- Błagała prawnika, ażeby użył 
jego pana, ale Laura nie pozwoliła mu wszelkich środków dla odnalezienia za.
na t.o. ginionego, bo dni nieszczęśliwego l.or-

Sama ochładzała rozpalone jego da są już policzone. 
cz.oło, sama przykładała do rozpalo- Była druga po północy, gdy zapie-
nych jego ust napój orzeźwiający. czętowała list·i oddała go kamerynero-

Nareszcie, kiedy maligna minęła i wi Filipa. '" 
chory zasnął spokojnie, wzięła ze stołu - Obudź natychmIast staJenneg.o l 
lampę, postawiła ją na małem biu- niech jedzie z tem pismem do Shorn
reczku i zabrała się do napisania li-I cliffe. 
stu, do pana Johna Lovel i opisania ' 

Śmiert Filipa Jocelvn 
Artur Lovel powrócił do Shorncliffe czarne kruki, krą.żące nad p.olem bi

na kilka godzin przed listem Laury do twy. 
.ojca. Taki chory, to gratka nielada, wy-

Powrócił po bezskutecznych poszu- dawali się też tak szczęśliwi i tak jed
kiwaniach syna Filipa, mając tylko ni z drugich zadowoleni, że złośliwi 
jako ślad zatartą jakąś fotografję i przypuszczać mogli, iż cieszą się z cha
kilka nic nie znaczących wskazówek, roby, iż tuczą się śmiercią ·cudzą. 
.otrzymanych .od starego rzeźbiarza. Sumiennie atoli wywiązywali się z 

P.owrócił do Shornc1iffe z zamiarem obowiązków, starali się wszelkiemi 
zobaczenia się z lordem Haugthonem i środkami przedłużać egzystencję i si
.otrzymania .od niego pewniejszych w ły pacjenta, utrzymywali w nim 
tym względzie danych. iskierkę życia, a Bóg jeden tylko wie, 

W parę godzin potem, kiedy się z jaką niecierpliwością hrabia Haug
rzucił na łooko, ażeby wypocząć trochę thon oczekiwał na swojego syna. 
'po podróży, obudz.ony został przez Od czasu do czasu zrywał się na po-
.ojca. słaniu i zadawał ciągle to samo' py-

- Umyślny posłaniec przyjechał z tanie: 
listem od lady Haugthon, mówił stary - Czy jest jaka wiadomość o J e-
pan LoveI. Zejdź do mojego gabinetu, rzym? 
Arturze, musz.ę z tobą p.omówić w tej Ale dni upływały i nic nie było 
sprawie. słychać o przepadłem dziecku. 

- Idę w tej chwili ojcze, odp.owie- Dopalają,ca lampa gasła powoli i 
dział młody adwokat. Laura, czuwająca przy mężu, drżała, 

Byłby w piekło nawet poszedł dla czy sen, jakim zasypiał, nie będzie już 
miłości Laury Haugthon. ostatnim. 

Ubrał się co tchu i zeszedł. Po paru dniach chory wydawał się 
Stary adwokat w szlafroku i w pan- znowu daleko zdrowszym, poczuł się 

toflach odczytywał pTzy lampie pismo silniejszym, oczy miał żywsze i nawet 
Laury, a potem podał je synowi. lekkie rumieilce wystą.piły na trupio 

- Co zrobić? zapytał, " gdy ~l,lr blade jegQ policzki. ,-
~ebiegał papier oczami. . . 'ć t 

. _ Za jakalladź cenę trzeba odna- .. Biedna Laura dała s~ę UWles emu 
't' 't' pozornemu polepszeniu, kiedy lednak-

leźć tego chłopca. Trzeba go odnaleźć że opmviedziała przybyłemu doktoro-
na czas, ażeby m6gł być adoptowany wi, ten potrzą.snąl smutnie głową. 
przez hrabiego. Lord Haugthon jest 
już, jak widzę s tr8icony. Czy naprawdę' - Pragnąłbym bardzo podzielać 
jest taki chory? twoje nadzieje, hrabino, ale nie mogę 

- ' Tak, bez żadnej już nadziei. Wi- i nie chcę cię oszukiwać. Widziałaś 
działem się wczoraj z lekarzem z Bir- pani napewno dopalającą się świecę 
mingham, wiem od niego, że hrabina i musiałaś zauważyć, że naj 'iększe 
wie już, co ją czeka. rzuca światło, gdy się już dopala. 

Trzeba zatem koniecznie odnaleźć Laura zasłoniła twarz rękoma i 

Rzucił się ' .ojcu na szyję i . zaczął go 
całować. 

\Vszedł także Artur Lovel. 
Pokój chorego zapełnił się przez ten 

czas świookami. oprócz dwóch leka
rzy, znalazła się w nim służba cała. 

Gdy hrabia Haugthon zobaczył, że 
wszyscy już zebrani, porwA dziecko w 
swoje obję~ia i z czułością je uściskał. 

- Jerzy, przemówił pieszczotliwie, 
lerzy mój, ja odjeżdżam w daleką po
dróż. Nie zobaczę cię już więcej. Przy
patrz się tej pani. Kiedy mnie tu już 
zabraknie, kochaj ją z całego serca i z 
całej duszy, bo ona stanie ci się . naj
lepszą matką., moje dziecię. Zna ona 
dokładnie twoją historję i kochać cię 
będzie i pielęgnować przez miłość dla 
twego biednego ojca a także dla tego, 
że jej zacna, szlachetna natura lituje 
się nad każdym potrzebującym opieki 
i współczucia. Z nią będziesz bardzo 
szczęśliwy, daleko szczęśliwszy, aniże
li kiedykolwiek ze mną byłeś. 

- Lauro zabittl'z go już teraz, ode
zwał się do ż.ony, mnie pozostaje już 
bardzo mało czasu na ziemi. on już 
wyłącznie do ciebie należy i do Boga! 

. . . . ... ... 
Gdy na zegarach w Shorncliffe biła 

p6łnoc, mały Jerzy Jocelyn był już 
hrabią Haugthonem. 

Poszukiwania Artura Lovela u
wieńczone zostały pomyślnym slmt
kiem. Dziecko znalezione zostało dzię
ki afiszom, z którym jeden rozlepiony 
został na murze pewnej uliczki w po
bliżu \Vestminster. Irlandka zaledwie 
go odczytała, powróciła spiesznie do 
domu i powiadomiła męża o swojem 
odkryciu. Ubrali natYChmiast dziecko 
w najlepsze, jakie miało ubranie i po
prowadzili do biura policji. Afisze już 
na kilka dni przedtem zostały pona
klejane, umierający ojciec z niecierpli
wością oczekiwał syna. 

. _Filip J~cel;rn ··Pochow~ny. został: o: 
bok niesz'częśliwego swego kuzyna i 
pięknej małżonki tegoż. W dzień po
grzebu szalała straszna burza i stra
sznie ciemno było w kościele, silny 
. wiatr jQczał za oknami i powiewał 
białem ubraniem kapłana, stojącego u 
wejścia do podziemi grobowych. Cał:1 
stary , bUdynek trząsł. się w posadach, 
głośny płacz jakiegoś człowieka, . nieo
mogącego powstrzymać boleści swojej, 
rozlegał się dokoła. 

d~szcz, padający strumieniem, ani na 
szum wiatru, wieczorem zaś pociągnął 
jak zwykle do tej samej karczmy,. w 
której był się schronił rano w dZIeń 
ślubu Laury Dunbar. 

. Usiadł przy stoliku i zaczął pić, nie 

l 7Jnajdują szczęście ~ieki 
,....---::;_:::----, użyciu berlińskiegQ kremu ' 

"B e a t a" Dr. Nordjsa. 
"Beata" odm·ładza cere na
dając jej olśniewającą, ala
basm-ową czystość i ś'Wie
źo&c. Krem .,Beata" usuwa 
J'adykalnie WS'zelk!ie btł~dy 
piękmości i ni.eczy<Stości ce
ry, j ,ruk wągry, prys,re.ze. 
zmans,w21ki, plrumy itd. Uży
cie klrem1u ,.Beruta" wygła
dza .j oillnla,dza cer~, Umy
IlliUjil-c ją w młodocianej 
świeżOOci do pMmego wie
ku. Pod gwarancją 200,-

2lł otl,zymacie peł1llą cene !r\l;p<n.a z PO'Wl'i)
tern. jeżeli nie.zadowoleni z re2lUltatów kre
mu "Bea:ta" zwrÓcicie pÓl pakietu niezu
żytego. Cena ?lI 1,40 - 3 słoiJki zl 2,80. Spe
cjalna cena: Kt<> j)l'lZeśle w cią.gu S dni wY
cmek n1niejs,zego ogloszenia z zamówieniem: 
otrzyma 30% rabatu. Dr. Nic. Kemeny l 
Ska, Kosmetyczny Dom Eksportowy, Nowy 
Sącz, skrytka pocztowa 131}1914. Tg 2242 

zważając na gości napływają.eyeh do 
salL 

Siedział ponury i z dziwnym ja.
kimś wyrazem w twarzy. 

Goście porozchodzili się po troch14 
a ten co wy'chodził ostatni, pozostawił 
Humpreya żądającego, ażeby mu je
szcze pić podano. 

Nie wyszedł, dopóki nie zmusił. go 
do tego gospodarz, który nie chciał wy
siadywać dłużej dla jednego człowie
ka. 

Humprey rzucił na stół s.ouveraina, 
oświa,dczając chrapowatym, zmienio
nym głosem, iż mu Q resztę nie chodzi. 

I wyszedł krokiem chwiejnym, . t 
zniknął w cieniach nocy, zniknął na 
zawsze z oczu ludzkich, bo nazajutrz 
znaleziono trupa jego, w rzece, ok.oło 
pół mili.od miejsca, w którem w dzień 
ślubu Laury z Jocelynem znaleziono 
trup~ Agaty. 

Nic nie było wiadomo, czy popełnił 
samobójstwo, czy wśród ogromnej 
ciemności i burzliwej nocy, zeszedł z 
drogi i wpadł przypadkowo do wody. 

to dzieck.o! Udam się bezzwłocznie na gorzko zapłakała. • 
stację, zbudzę urzędnika telegrafu i Był prześliczny poranek wiosenny, 
wyślę depeszę do Printing House siedziała przy łóżku konającego i czy
Squ.a.re. Trzeba, aby ogłoszenie o zagi- tała głośno modlitwy, które chory za 
nionym. malcu, było jutro wydruk4twa- nią powtarzał. 
ne w "Timesie". . Rektor z Shorncliffe przychodził 

Niepocieszonym tym człowiekiem 
był gajowy, Humprey Melvoud, Sąd spisał protokół śmierci przy

padkowej i Humprey pochowany zo
Po s~ończonej c~re~onji żałobnej sŁał na cmentarzu po za kościołem, o 

błąka! SIę był. cZ8:s JakI~ 1?0 łące. nad I kilka kroków od miejsca, gdzie spocz1-
brzegIem rzekI, nIe zwazaJąc am na wali Jocelynowie. 

- Ale to już trzecia godzina.. kilka razy do Filipa Jocelyn. Opow-Iadan,-e Klemensa _ \Viem. Jeszcze zdą.żymy! O Przyjmował. gO zawsze bardzo u-
czwartej może Już depesza się znajdo- przejmie, słuchał z uszanowaniem, ale 

Ć b · T' potem mówił zwykle do żony. P ó'ł d k wa w lUTze Imesa. _ owr CI em o mat i zgnębiony i l dzi~ł nic o od~ryci~ w Winchester, u-
Artur Lovel usiadł przy biurku, - Święte słowa sprawiają mi wiel- zIozpaczony. wazałem to pOJmame nędznika za ła-

chwycił pi6ro i napisał ogłoszenie na- ką pociechę wtedy dopiero, kiedy ty je Opowiedziałem jej całą tajemnicę twą bardzo zdobycz dla wytrawnego a.-
znaczają·ce 100 liwrów nagrody, kto czytasz Lauro, modlę się najszczerzej, post~pmvania Margerity i jakim spo- genta. 
doń przyprowadzi, lub da mu wiado- gdy ty modlisz się ze mną, moja jedy- sobem wzniosłem b~jerę pomiędzy so- Uważałem to za rze tak . 
mość o Jerzym Jocelyn. na!' . bą, a ukochaną kobietą d" cz pewną., ze 

Dał szczegółowy opis dziecka i zna- - Przyjaciółko moja kochana, Widziałem, jakie st;aszne wrażenie co z~enme. ra~o. prze.glqdałem Times~. 
k6w, po jakich można go poznać. Lauro moja droga, szeptał, jakaś ty zrobiła na niej wiadomość o mniema- W. A e dZlenm~l mIlc~ały o. JózefIe 

"Tysłał depeszę do Londynu z pro- dobra dla nie. Zbrodnia moja ciężka. nem zamordowaniu Józefa WiImota, Il~ot, nB:k~mec ~ os~em dOI po po-
śbą, ażeby ogłoszenie zostało natych- ....:... Lauro, odezwał się znowu Filip, widziałem jaka ją. rozpacz opanowała, wrocle, ZdzIwIł.e~ SI~ n~ep~mału, prze
miast wydrukowane, bo jak nadmie- czuję. że mi jest daleko lepiej tego wie- gdy tajemnicza jego egzystencja, która czytawszy dO~lesle,me, ze Jeden. z a~ 
nil, chodzi tu o kwestję życia · i czora, zdaje mi się, że zaszła we mnie była zarazem tajemnicą jego zbrodni, gent,ów bezpleczel:stwa pubhcz~ego 
śmierei. jakaś zmiana i że mi zdrowie powróći. została jej wiadoma. st?czYł na pokła.dzle ?krętu o klIka 

Następnie mł.ody adwokat wpadł do Może ja będę jeszcze żyć, Lauro, może Wolała się raczej wyrzec mojej mi- ~I~ od. Hull. zac1ę!ą. bOJkę, zakończoną 
drukarni w rynku Shorncliffe, gdzie my będziemy jeszcze szczę·śliwi? łości, aniżeli .opuścić nędznego prze- sr;nI.erc!-ą m~~ezplecznego złoczyńcy 
nap.otkał na większe jeszcze niezada- Wlepił wzrok w żonę, ale w p.oważ- stępcę. meJakIego FIlIpa Vallance. 
w.olenie i tu kazał s.obie wydrukować nej jej twarzy nie wyczytał potwier- A ~eraz, kied! się dowie, iż ja sta- (Dalszy cią,g nastąpi). 
w stu egzemplarzach t.o samo ogłosze- dzenia swych nadziei. łem SIę narzędZIem tego Odkrycia, bę-
nie, które miało się ukazać w gazecie - Aniele mój - szeptał Filip, anie- dzie mnie nienawidzić. 
stołecznej. le przebaczenia i pocieChY! Jak mi Wiedziałem bardzo dobrze, że po-

Był już dzień, gdy mu d.or.ęczono a- słodko tak ... przy ... tobie... umie- mimo całej Ohydy tego czynu, Marge
fisze, odebrał je i bezzwłocznie podą- rać! rita Wilmot przywią.że się do sw.ojego 
żył do Londynu. Podniósł głowę, oczy mu żywiej za- ojca, że odda mu się z takiem samem 

O dziewią.tej wysiadł na stacji Ru- błysły. poświęceniem i z taką samą czułością., 
ston i kazał się zaraz zaprowadzić do - Słuchaj! zawołał, wyciągają.c rę- Jak wtedy,ź kiedy nie podejrzewała go 
biura policji, gdzie poprOoliił, aby wy- kę w st.ronę drzwi są.siedniego pokoju, wcale. 
słano natychmiast kilkudziesięciu lu słuchaj, Lauro! Te mYśli niepokoiły mnie strasznie 
dzi do rozdawania afiszów, których w To co zwróciło jego uwagę, był to w ciągu paru pierwszych tygOdni po 
drukarni pobliskiej kazał odbić tysią.c głos dziecięcy, który wolał: powrocie z nieszczęśliwej do Winche-
jeszcze. - Ojcze, ojcze mÓj, gdzie jesteś? - ster wyprawy. 

Odetchnął swobodniej d.opiero . wte- - Mój syn odnalazł się, wykrzyknął Oczekiwałem ze drżeniem wiado-
dy, gdy, oczekuję.e na śniadanie w re- dogory-wają.cy. Zadzwoń, Lauro! za- mości o panu Carter. 
stauracji jE'dnego z hoteli na Euston-' dzwoń, niech cały dom się zejdzie i bę- Przez cały ten czas ani mi przez 

•
Squ.8iTe,. prz, ecz,na,ł ano .ons_ w. 'fi m, eSi,e. 'j dOJ~ciae! świadkiem uznania syna pr. ze. z myśl nie przeszło, ażeby 1 ózefowi Wil

mot udało się wymknąć z rą.k zawzię-
Doktorzy nie wy,chodzili prawie Laura podniosła się, w chwili kiedy tego przeciwnika. . . 

z Jocelyns-Rock. pocią.gała za taśmę od dzwonka, drzwi P.ewny byłem, że przytrzymany. zo-
leździli z Londynu d.o Shorneliffe, się otworzyły i - Jerzy wbiegł do po- stama w Mandeley Abbey, że zaskoei~ 

• SbocnclWe ~ Birmingham, jak koju. go tam Di~Spodzi~wanit\ bQ nie wi~. 

smaczne 
• pożY'Pne 

n/eEastqplone 
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Mil· arderz istnieli ·u2 (IJ starożytności 
" Ol • .. ..... ~. -, • . .... 

Pierwszym wielkim finansist~ starożytnego Rzymu był dyktator Sulla 
MiljlL'rdEl!r nie je.st bY1l1ajmniej tworem 

czasów nowoczesnych. Już w czasach 
statrożyttnych bytli ludzie, którz-y potrafili 
zg,romadzić w swych !rękach ogromne bo
g'l8.otwa., 

przewyższające kilkakrotnie olbrzymie 
.fortuny ml1Jarder6w amerykańskich. 
Pierwszym wielkim filIlansistą st8JrO

tyinego R~ymu był dykt8lIDr Sul1a (ur. 138 
lat przed Chlrystusem), który wojnę z 
Mitrida:tesem, władcą Pontosu (Azja 
MniejSza) podjął głównie dla zdobycia 
odbnymich bogactw, zapomocą których 
następnie poskromił wszystkich swoich 
przeciwników w Rzymie i utrwalił swoje 
panowanie. Za jego to rządów bamkier 
Crassus zdołał zgromadzić joako pierwszy 
m~ljarrd8!r !rzymski swój olbrzymi mają.tek. 
Skupywał on za bezcen mają.tki osób, któ
re SUlna umieszczał na listach proskryp
cyjnych, i sprzedwwał je następnie z dwu
dziestokrotInym zyskiem. Kiedy Rzym na... 
wiedwny 7!ostał p!rzez olbrzymi pożarr, któ
ry CMe dzie'lnice zami8lIlił w glruzy, Cras
sus wszystkie tereny 7!fi:ioszczóne wykupił 
a następnie 'Odprzedał ~a <wogie pienią
dze albo zabudował p!rzy pomocy nieVl-"Olni
ków. 

Olbrzymie zyski ciągnął Crassus także 
z handlu niewolnikamL 

W 'Operowaniu pieniędzmi Crac3sus był mi
strzem niezrównanym i zdabył z czasem 
takie wpływy polityczne, że n8Jwet Pom
peus i Cezar z nim liczyć się musieli. Czł,Q
wiek, który w cza:sie swego konsulatu w 
ciągu trzech miesięcy każdemu obywate
lowi Rzymu dostrurczać mógł bezpłatnie 
potrzebny chleb i który raz dla całego 
ludu wyprawił UCLtę p!rzy dziesięciu tysią.
cach stołów, zbyt wysoko stał w łaskach 
ludu, by g'o mMma byla pominąć lub usunąć 
skrytobójczo. 

W spos6b wprost fenomenalny potrafił 

JulJusz Cezar Jrorzysta6 z pieniędzy lako 
politycznego śr:odka bojowego. 

lu~ w początkach swojej kairjery politycz
nej tak hojnie szafował pieniędzmi, że za
dłuże.nie jego u bamkierów lI"Zymskich wy
:nosiło o,lb.rzymią jak na owe czasy sumę 
przeszł'a stu mil jonów złotych, 00 pvzeli
czywszy Da warr,tość pokupną pieniądza 
odpowiadałoby dziSiaj sumie 'Około dwóch 
miljrurdów. Wierzyciele Cezara z,aczęli 
się wtl'eszcie niepokoić o swą n8lleżność, 
a. kiedy Cez8lr, zamianowany namiestni
kiem Galji, wyruszał z Rzymu elila 'Objęcia 
swego stl8lllowiska, 

zajęli mu cały lego bagaż podr6żny I 
zwolnili go w6wczas, kiedy Crassus przejął 

gwarancję za część jego długu. 
CezM po powro,cie swym z Galji nietylko 
zapłacił wszystkie swe długi, lecz posia
dał jeszcze ogromny majątek. Trzeba po
dziwiać delikatIny węch bankieTÓW rzym
skich, którzy początkującemu politykowi 
CezaJl'Owi 'Otworzyli tak olbrzymie kredy
ty, wietrząc w nim widooznie przyszłego 
cesarza imperjum rzymskiego. Ceza.r 
zresztą :nie myślał tylk() o sobie, lecz tak
że o skarbie państwa, da którego odporo
wadził po wojnie pontyjskiej sumę pięciu
set mi,ljonów złotych. W nagrodę za to 

wolno mu było lako Jedynemu obywatelowi 
prywatnemu wybija6 Zlote monety ze 

swoją podobizną, 

podczas gdy d{)tąd widnilliły na mOlIletach 
rzymskich pOdobizny bogów. Kiedy Cezarr 
Wl"eszcie powaUl wszystkich swoich prze
ciwników, obd8Jrzył on wojsko i [ud po-

Dzwon - ZW. "Kołokołem" 
Największym. dzwonem na świecie -

cho·ciaż istnieje, ale nie uzwoni - jest 
dzwon "Car Kołokof' na Kremilu w Mo
skwie. 

Smutny jednak los spo,tkał ten naj
większy z dzwonów. Nigdy bowiem się nie 
odezwał, ponieważ podczas zawieszania go 
>- pękł! Stało się to w 1735 roku. 

Przy wyciąganiu go na dzwonnicę., spadł 
z wY'żyn rusztowania i w'grzebał się na 
sześć metrów głęboko w ziemię. Wywo
łał zaś przy tern huk jakby z armaty, wa
żył bowiem tylko... 200.000 kilogramów. 
Przy upadku 'Oderwał się z dalnej jego czę
ści kawał a wad.ze 11.()()() kilogramów czyli 
220 centnarów! 

Przeszta sto lat "Car Kołokal" spoczy
wał w dole, który sQbie sam wykopał. Do
piero Mikołaj I-szy (11825-18'55) kazał go 
wydobyć z ziemi i osadzić na padmurowa
nym fundamencie. 

'Wysokość tego dzwonu wynosi osiem 
metrów, a O'bjętość w miejscach najszer
szych 20 metrów. We wnętrz'U jego maIŻe 
znaleźć pomieszczenie zebranie z 25 osób. 

Niewiadomo, oC'Zywiści~ czy rząd so
wiecki zac~W& ił4 ~e" ~ c.eów 
iC&l&k.idł. 

d rurkami, których wartość przekoraczała \ p!rzedc3tawiOlIlej na 8Jrenie cYTkowej, staDę-\ tY'lk() mażemy sobie wyrobić poJęcIe. T" 
dwieście miljonów złotych. W wspaniałych ło p!rzeciwko sobie aśmset gladj8JłxJlr6w, któ- ko człowiek, mający dochady wieloklT{)itJne.t 
igrzyskach cyrkowych broalo udział czte- rym towarrzyszyro dwadzioocia. słoni. O go miljwrdera.,m6gł był sobie na. ~ 
rysta lwów, a podcza.s bitwy morskiej, gigamtycZIIlych kosztach tej imprezy; słabe pozwolić. (W. i P.) 

Kunie( rojeń o podróii(h na ksieiy( 
w przestworzach panuje tak wielkie gorą00, że wszelkie metalowe rakiety stopiłyby 

się lak wos'k 
Gdyby człowiek mógł stanąć na księ

życu, zaQpatrzony w szkła, 'Przez które 
mógłby dojrzeć elektryczne promieni'Owa
nie, kt6re!!"0 dojrzeć teraz nie możemy, 

ziemla przedstawiałaby przecudny 
widok. 

Jaś~ałaby nietylko blaskiem słonecznym, 
odbItym przez atmosferę, ale lśni'łaby elek-

trycznościa,. Na 60 120 i 180 mil 'ponad po
wl,!lrzchnią ziemi znajdują się bowiem 
trzy mgliate waratwy, kt6r~ jak zarza lśnią, 
i grają barwami, wznosza, się i opadaja" 
przedstawiając coraz nowe widoki, zmie
niające się w miarę tego, jakie jest poło
żenie słońca w stosunku do ziemi. 

Nauka nazwała te elektryczne osłony 
ziemi jonosferą. 

, ~ _ ...i:'-'; ....... , ..... ~ .. <l!l!!"'"'u.w 

Wśród śniegiem pokrytych, niebosiężnych szczytów górskich 'l wysokości krzyża spa
gląda na świat w cichej zadumie umęczony Chrystus. 

Brzydkie pismo dowodem mądrości 
CiekoJtve uwagi p1'ofes9ra uniwersytetu w S~tok"}ohnie 

Profesor uniwersytetu w Sztokholmie 
S. Soerensen, który od wielu lat zajmuje 
się naukowo gq-afologją, wygłosił niedaw
no temu w tamtejszym instytucie medycz
nym wobec dołxJ!rowega audytorjum wy
kład na temat grafoloOgji, który wywułal 
żywe zainte!reSlOwanie w kołach facho
wych. Profesor Soerensen w wyniku swych 
wywodów doszedł do tezy, że brzydkie pi
smo zdradza aULtora a wysoce rozwiniętym 
intelekcie. Nie ręka wykoll1uje zna.ki pi
semne, lecz dusza i mózg są kiea-owcami, 
tak iż zależnie od stopnia inteligencji mózg 
wpływa na automatyczne ruchy ręki, wy-

przedzając je mniej lub więcej stosownie 
do poziomu inteligencji. Tern się tłuma
czy, że przy szczególnie szybkiem myśleniu 
ręka nie może podążyć za myślą przy pi
saniu. Jest tedy rzeczą Dllitura'lll1ą, je1:eIli 
politycy, uczeni, autorzy, bankierzy i wiel
cy przemysłowcy sami nie rzucają swych 
myśli na papier, gdyż pismoO ich jest nie
czytelne, lecz wolą je dyk<tować. Lecz i 
przy dykt.amdzie zdaniem piI'OfesOIra SOeq>e!Il
sena istnieje pewne stopnioQlw.amie, uwy
datniające się w bezbłędności i tempie 
dyktanda. (W. i P.) 

nŚwięty m'iecz" w Japonji I Miasto autom,atów 
Różne są miecze na świecie. Obronne .. 

i do ataku. Niektóre z nich są histo.rycz- Kopen.haga . . nale.zy d? mIasta au tom a-
,n ej wall'l,ości, jak np. nasz polski _ Bo- tów, f?dyz .~Iad!l Ich me1ylko pod w~s:lę
lesława Ch7'obrego "Szczerbiec". Lecz co dem IlOŚCI mezhcZo?ną ~oc, lecz rów.n'le~ 
kraj - to obyczaj. W Japonji istmie,e p?d wzglę~em mozn?ścl ortJrzymywrurua z 
"Święty Miecz". Miecz ten, zwany po ja- nIch p:rawle wszySJt.10eg~, 00 ob'yWLatel po
pońsku "Kusanagin()-Tsurugi" był prZe/l trzebuJe z IlJr.tyl~uloW pierwszej potorzeby. 
2000 lai przechoOwany w świątyni Szinto w Po zamkmęcJU sklepów mowa np. z 
Atsuta. Miecz ten miał należeć do jedne- automatu otrzymać jaja, masło, pieczywa, 
g<o z książąt, ktÓ!rY walcząc z nieP'l"zyja- aWlO~e, ?elikatesy, l~,(){[lserwy, słodycze itd. 
cielem, pozastał sam w polu. Wrogowie, Da.leJ klIsze fotograficzne, baterje elektrycz
nie mogąc go d,osięgnąć, podpa,liili t.rawę. ne, chustki do nosa itd. 
Lecz ten tak długa ścirn,a.ł trawę płQD.ącą, Aulj;omruty te są czynne przetz całą noe, 
aż się oswobodzH. Os'tatnio miecz ten ustawione na ulicach. Kopemhaga słynie 
przeniesiono da świątyni w Nagoya. Pod- ze swej uczciwQści, dlatego nie potrzeba 
czas przenosin wszystkie światła były po- specjallillych d(}zorców do pHnowam.ia tych 
g.asrone, a. miecz był ~. aby. aikt a\llłJom&tów. 
go nic m6gł ujmet .. 

Nie ulega najmnijljszej wąt'PliwoścI. tli 
un'Oszą się i m:igajl8, wy§oko w przest'Wo-t 
rzu. Fale radjow~ I'O'z'maitej dłu'gaścI1 
(,,barwy" gdyily były widzialne) ad'bijaią, 
się ad jonosfery, ktQra jprzez to zdradza 
s~e istnienie. Bez jonosfery ni~ hyłoby 
możności nadawania 'b~drutowych depes,;, 
gdy>ż fale, niosące takie depesze przez 
a c !l.,.any, leciały.by w 'Prostych linjach w 
przestrzeń l ginęłyi!Jy nala wsze. 

Co jest przyczyną istnienia jonosfery? 

Oto pozafia'letO'We 'D~mienie stońca l b~ 
może promienie Rpentgena 'Odzierają ato-. 
my z zewnętrznych elektronów, a; tao'lt 
uszkadzane atamy stają się wędrownika~ 
mi - janami. Strata ele;ktro_n6w 'P<l'l>~ 
dza je d'O ruchu. Uwlijaj.ą się niezmordo-t 
V'.anje na wszystkie strony w posZ1Ukiwa'l 
niu walnych el.!')'ktronów, które chca, ch'Wy~ 
tać i wchłaniać w siebi~ i powoduje" te 
cienka atmosfera wysokQ nad nami D&-4 
biera własności dabr~o przewadnika elek .. 
tryczności. 

W przemianie atamów na jony i 

w nięustannej gonitwie Jon6w za elek. 
tronami 

przemienia się energja tak samo, jak slfł 
przetwarza enęl'gja w chwili, kiedy pociąg 
pośpieszny nagle staje. lak się adbylnl. 
ta przemiana energji, odpowiadają, profe
Bor E. V. Appleton z Uniwersytetu Lon-. 
dyńskiego i R. Naismith. Odpowiedź ta. 
'Opiewa, 7.e 'Przemiana energji obja.wia &1~ 
gorącem. To znaczy, że 

ziemia fest otoczona nietylko warstwa
mi podrażnionych Jonów ~le i warsłw1l 

gorąca. 

Wierzchnia jonoS'ferów według 
wspomniany.ch uczonych m'Usi 
ciepłotę najmniej 1700 sta'Pni 
heita. 

abliczen 
posiadać 
Fahren-

Wolbec te.go należy wyzbyć się przesta
rzałeg'O przekonania, ~e w miarę wysokI>'" 
ści atmosfera staje się cora.z zimniejs'La. 
Teorja jo.nów i jQnosfery serjo zaniepo
koi przqlllszczalnych ~wolenników wy~ 
praw na księriyc i dQ dalszych planet, gdy t 

w przestworach panuje tak wysoka 
temperatura, że wszelkie metalGW8 po
ciski czy rakiety topiłyby się jak wosk 

w og!liu. 

Chyila, że udatoby się im przemknąĆ prz~ 
jQnasfery w 'P'rzecią.g:u trzydziestu se'kuoo., 
na 00 t~ebabv pędzić z se.ybkością pOlD.ad 
siedem mil na sekundę, by przebyć nie
bezpieczne strefy i dostać sie w przestwo-t 
rza międzyplanetarne, gdzie grozHaby tyl .. 
ko zderzenie z meteorami. 

" v W> 
• .4 ,., 

.. ~rodawny.m zwyczajem Szwecja abebO: 
dZI coroczme w dniu 13 grudnia uroczy
stość św. Łucji. W Sztokholmie 'Odbywa 
si4 ~ iJm dniu wielki pochód w koetja.. 

ma.,!:,h hist<l\rY..~J.&l!. 




